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ZŁ 3.50, Konto czekowe P< E. O. — Warszawa — 61.553. 20 groszy«Cena egzemplarzaMiljon dolarów kredytu
na eksport towarów polskich do Rosji.

30 zabitych, 50 rannych
olbrzymia katastrofa kolejowa w Rumunji.

Warszawa, 26.10. (Tel. wł.) W Rzą­
dzie zapadła decyzja udzielenia przez 
Bank Gospodarstwa Krajowego kre­
dytu w wysokości 1 niiljona dolarów 
polsko - rosyjskiemu towarzystwu 
handlowemu „Polros“ w Warszawie; 
Będzie to kredyt towarowy dla eks­
portu do Rosji sowieckiej. Bank Go­
spodarstwa Krajowego będzie dy­
skontować weksle odbiorców rosyj­
skich.

Kredyt ten realizowany będzie pod 
warunkiem, że rząd sowiecki udzieli 
pozwolenia eksporterom licencji na 
towary pochodzenia polskiego.

Kredyt powyższy przyczyni się w 
ogromnej mierze do wzmocnienia eks 
portu polskiego do Rosji sowieckiej. 
Jak znawcy obliczają, do końca paź­
dziernika roku przyszłego będzie mo­
żna wywieźć towarów na 7 8 mi-
[jonów rubli.

Premjer Bartę 1
W BELWEDERZE I NA ZAMKU.

Warszawa, 26.10 Tel. wł.) W dniu dzi­
siejszym premjer Bartol przybył do Bel 
wederu i odibył dłuższą konferencję, z 
marszałkiem Plifeuidiskim, a następnie 1 i 
pół godzinną konferencję z Prezydentem 
Rzplitej na zamku

Marszałek Daszyński
I PUŁK. SŁAWEK."

Warszawa, 26.10. Dziś powrócił z Kra­
kowa do Warszawy p. marszałek sejmu 
Daszyński i przyjął przedpołudniem pre 
zesa klubu BB. pułk. Sławka. (AW)-

Konferencja ministrów
DLA POTRZEB ZIEMI WILEŃSKIEJ.
Warszawa, 26.10 jutro odbędzie się 

pod przewodnictwem p. piremjera Bartla 
konferencja ministrów zwołana specjal­
nie dla potrzeb ziemi Wileńskiej. W kom 
ferencji przewodniczyć będą ministrowie 
Skłaidkowiski, Czechowicz, Niezabytow- 
ski, Staniewicz, Moraczewski oraz woje 
woda wileński p. Raczikiewicz. (AW).

B, poseł Dymowski
PRZED SĄDEM

Warszawa, 26.10 W dniu dzisiejszym 
rozpoczął się przed sądem okręgowym 
warszawskim proces przeciwko byłemu 
Posłowi Tadeuszowi Dymowskiemu, o- 
skarżonemu o oszustwo. (AW.)

Sprawozdanie 
P. CHARLES DEVEY‘A.

Warszawa, 26.10. (Tel. wł.) P. Char­
les Devey, doradca finansowy Pólskii, 
przesiał do Ameryki sprawozdanie z 
działalności Banku Polskiego i sytua­
cji gospodarczej Polski za III kwar­
tał r. b.

B. Devey w sprawozdani., swem 
"skaiztujc na rolnictwo, jaiko na jważ­
niejszą gałąź gospodarczą w Polsce, 
dalej omawia rynek piracy, sytuację 
przemysłu i <t. d. W sprawozdaniu 
sw©m nie odbiega we wnróssaćh od 
hoaukluzji w poprzednich, sprawozda­
niach.

Przeciwko ograniczeniu
PRZEMIAŁU PSZENICY.

Warszawa, 26.10 (Tel. wł.) Organiza- 
$Ja przemysłu ml yin areki ego, wniosła clo 
' hnisterstwa spraw wewnętrznych me- 
"Wjał w którym solidaryzuje się z roiz 
'’nnządzeniem w sprawie ograniczenia 
Przemiału żyta, a wyraża sprzeciw prze- 
<lwko osaaniczaniu .nrzeaniału pszenicy

Polska eksportować będzie przędzę 
wełnianą i bawełnianą, towai‘y weł­
niane, taśmy gumowe, maszyny do 
obróbki metali i maszyny rolnicze, 
chemiczne artykuły i t. p.

Niemcy z Poznania i Pomorza 
dążą do oderwania tych dzielnic od Polski.

I ROMAN JUNG
po krótkich cierpieniach imarł 26 października br., przeżywszy lat 39 

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Okrzei 26 w Sosnow­
cu (Srodula) aa cmentarz parafjBlny w Zagórsu nastąpi w niedzielę dnia 
28 bm. o godz. 3 popołudniu

Na smutny ten obrzęd zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych 
pogrążeni w głębokim żalu

RODZICE, SIOSTRY, BRATOWA i BRAT.

SKANDALICZNE PRZEMÓWIENIA I

.Warszawa, 26.10 (Teł. wł.) W Berlinie 
odbył siię zjazd Niemców z Poznania i 
Pomorza.

Na zjeździe tym wygłoszono szereg 
skandalicznych przemówień. Między in 
nemi przemawiał b. burmistrz Poznania, 
domagając się walki o przyłączenie po­
znańskiego i Pomorza do Niemiec, po­
nieważ dzielnice te ze swego charakte­
ru są niemieckie.

(W depeszy hołdowniczej do Hiniden-

l*l  polski в nihch sknbimtlrt
posiada silniejszą pozycję aniżeli angielski.

Warszawa, 26.10. (Tel. wł.) Gospo- sokiego gatunku i o większej ilości 
darcza prasa norweska omawia kun- kalorji aniżeli polski, to jednak wę- 
ferencję węglową anglo-skaaidynaw- giel górnośląskich kopalń jest lepiej 
ską. jakkolwiek kopalnie zmoderni- sortowany i lepiej odpowiada potrze­

bom Norwegji. Poza tern w grę wcho­
dzi kwestja cen.

Polska posiada znacznie silniejszą 
pozycję w państwach skandynaw­
skich, aniżeli Anglja.

Миш flitt-lilrti! i Krilwti
Ministrowi Zaleskiemu towarzyszyć Mzie... StplczyUski.

zowane pod względem urządzeń te- 
chicznych, to jednak ne są one w sta­
nie jeszcze skutecznie konkurować z 
węglem polskim.

Węgiel z niektórych kopalni an­
gielskich (Yorkschire) jakkolwiek wy

Warszawa, 26.10. W związku z ma- 
jąeemii się rozpocząć rolkowaniami 
połsiko-liftewsikiemii w dniu 3 listopa­
da w Królewcu, dowiadujemy się, iż 
delegacja pollska pod przewodnic­
twem ip. nninisiira spiriarw zagirainicz- 
nych Zaleskiego w tym saimym sikla- |Niemcy organizują Chiny

Fatalne wrażenie w opinii angielskiej.
Londyn, 26.10. Pogłoski o miianowa | 

ni u nieimecikiiego pucizysty w zamachu 1 
Kappa cesarskiego pułkownika Bau- - 
era, reorgauizatorem sił zbrojnych ) 
Chin potwierdzają się.

Jak donoszą depesze z Szanghaju 
Bauer przybędzie do Chin w towarzy 
stwiic kilku oficerów.

Wiadomość ta ■wywarła fatalne wra i 
zenie na wszystkich odłamach opinji I 
ang. z chwilą kiedy wyszły na jaw dali | 
sze saozeiffóly. tej Jajettnirdazei akcji |

Bukareszt, 26.10. Dziś o godz. 2.50 
wydarzyła się w pobliżu stacji Slati­
na na linji bukareszteńskiej ogrom­
na katastrofa kolejowa.

Wskutek fałszywego nastawienia

UCHWAŁY NA ZJEŹDZIE w BERLINIE 

buriga zjazd wyraża nadzieję, że oder­
wane itrów i lic je wschodnie (Poznańskie 
i Pomorze) przyłączone zostaną z powro 
tern do Rzeszy niemieckiej.

(Powyższa wiadomość nie wymaga ob 
szernych komentarzy. Stanowi jeszcze 
jeden dowód, jak wielkie baczenie da­
wać musi polityka polska na kresy za­
chodnie, po które zachłanną łapę w ś cią­
gają Niemcy. Przyip. Red.)

dizrie t. j. naczelnika wydziału Hołów- 
ki, radcy Tair no wstęgo i sekretarza 
delegacji Perłowislkieigo, wyjeżdża w 
dniu 2 listopada z Warszawy.

Panu miinisitrowii Zaleskiemu towa­
rzyszyć będzie redaktor Siipjozyń- 
■slkii. (AW).

mili'tairyizmu niemiecki ego, a miano­
wicie fakt, że misja Bauera niema o- 
graniczać się do działalności ściśle 
wojskowej, lecz połączona jest z za­
daniami natury polityczno-gospodar­
czej.

Bauer jest w poroz umieniu z wiel­
ki emi syndykatami niemieckiego prze 
lnyslu i odegrać ma role ich męża za 
ufania na terenie odradzających siię 
Chin

zwrotnicy najechały ńa siebie pociąg 
pospieszny szwajcarski oraz pociąg 
pospieszny siedmiogrodzki.

Zderzeńe było tak silne, że obie lo­
komotywy wbiły się formalne w sie- 
be i kilka wagonów zostało doszczęt­
nie zdruzgotanych.

Dotychczas stwierdzono śmierć 50 
osób, 50 zaś jest rannych, z czego po­
łowa bardzo cężko.

Bukareszt, 26.10. Dotychczas roz­
poznano między zabitymi włoskiego 
inżyniera Rocca z żoną i córką oraz 
21 Rumunów.

Akcja ratunkowa prowadzona jest 
bardzo energicznie. Wagony, które 
miały iść do Paryża, zostały do­
szczętnie rozbite.

Zakończenie strajku
W GDYNI.

Gdynia, 26.10. Strajk maryn-anzy żeglr. 
g’i zakończył się w dniu dzisiejszym.

Wszyscy marynarze powrócili w dniu 
dzisiejszym do pracy. Pertraktacje je­
dnakowoż w sprawie postulatów mary 
narzy trwają w dalszym ciągu. Całą noc 
i dzień dzisiejszy trwały prace przeła­
dunkowe w porcie. Również jest na u- 
k-o uczeniu. strajk robotników transporto 
wych. Jutro spodziewane jest ostateczne 
zlikwidowanie strajku. (AW).

Sowiety dostarczyły
NIEDOBRY TYTOŃ.

Warszawa, 26.10 (Tel. wł.) Dostarczo­
ny Polskiemu monopolowi tytoniowemu 
większy transport tytoniu rosyjskiego o- 
kazał się źle rozsortówanyan i nieodpo- 
władającym warunkom zamówienia.

Tytoń ten nadesłany został w drodze 
kompensaty za węgiel dostarczony przez 
Polskę Sowietom do portów Murmań­
skich.

Trudności
i „GRAFA ZEPPELINA“.

Lakehurst, 26.10. Dr. Eckene-r oświad­
czył, że nie mógł dotychczas rozpocząć 

• lotu okrężnego nad Ameryką na sterów- 
cu „Graf Zeppelin“, ponieważ silny wiatr 
nie pozwala na gładkie wydobycie go z 
hangaru.

Gdyby do piątku godzina 11, warunki 
atmosferyczne się nie poprawiły, roizpo 
czule „Graf Zeppelin“ przygotowania do 
odlotu do Niemiec. Start do lotu powro­
tnego ma nastąpić dnia 31 października.

Policja węgierska
I AKADEMICY.

Budapeszt, 26.10. Około- 400 studentów 
unii w er sy tetu d ebr eczyńskiego ur-ządz i- 
lo wczoraj na ulicach Debreczyna de­
monstrację. Policja, nie chcąc dopuścić 
studentów do redakc-j i jednego z dzien­
ników, wepchnęła ich do kolegjum stu­
denckiego.

Brama kolegjum została zamknięta. 
Wówczas studenci wyłamali bramę J 
wtargnęli na dziedziniec.

Komisarz policji weizwał studentów, a- 
by opuszczali pojedynczo dziedziniec. W 
ten sposób policja .usiłowała wylegity­
mować każdego studenta.

Studenci jednak zaoponowali, wobec 
czego policja zarządziła oblężenie gma­
chu. które trwało c-alą noc. Mieszkańcy 
chcieli dostarczyć zamkniętym żywiK»- 

Ś śc-i, na co nie zgodziła się policja.
Dopiero rano biskup reformatorski u- 

■zyskał pozwolenie wejścia na dziedzi­
niec kolegjum. Przeciwko demonstran­
tom wszczęto śledztwo sądewe



ХАСНОГЖГ Robota 2? .pafdizfferaâBca 1928 roku.

. PRZEGLĄD PRASY 
Smutny bilans.

„Kuirjcr Poraińny“ zestawia nastę­
pujący, smutoy. biiilains strajku łódz­
kiego:

Strajk trwał (odliczając 2 niedziele) pełne 
1.5 dni. Obliczając, że w samej^ tylko Łodzi 
strajkowało przeszło 80 tys. włókniarzy i n- 
stalając przeciętną dniówkę jednego robot­
nika przemysłu włókienniczego na zł. 5 — 
otrzymamy stratę pieniężną jednego robotni 
ka w okresie strajku, wynoszącą zł. 75, a 
straty materialne, poniesione w okresie 
strajku przez ogół robotników włókienni­
czych Łodzi, wyrażą się pokaźną liczbą 6 
miljonów zł. Do tego doliczyć należy straty 
robotników w szeregu innych miejscowości 
okręgu łódzkiego oraz fundusze, wydane na 
akcję strajkową przez poszczególne związki.

A zysk? 5 procent .podwyżlki płac 
i inne dnobne świadczenia, które osią 
gniięte być mogły bez strajku. a

Z pola bitwy P. P. S.
W oczekiwaniu obydwóch kongre­

sów socjalistycznych, pisma dwu 
ścierających się grup P. P. S., zaunieisz 
czają enuncjacje, mające świadczyć 
o wtesnem izwycięsiiwiiie i klęsce prze­
ciwnika.

„Robotnik“ drukuje telegramy róż 
nych oficjalnych organizacyj partyj­
nych kraju, deklarujących lojalność 
wobec władz naczelnych partji, 
„Przedświt“ natomiast poda je wieści 
o tendencjach nozłaan-orwycłi w kraju. 
Równocześnie w artykule, omawiają­
cym przyszłe kongresy tłumaczy pi­
smo, dlaczego ruch rozłamowy nie u- 
jawniił się jeszcze w sposób wyraźny, 
organizacyjny na prowincji. Czyta­
my tam ni. urn.:

Na kongresie w Sosnowcu stanie do walki 
mniej naszych towarzyszy, którzy nie zmu­
szeni przez represję C. K. W. do jawnego 
zerwania, chcąc czynić ostatnią próbę wyr­
wania partji z rąk obecnego kierownictwa.

Mniej przyjemną niespodzianką 
dla władz naczelnych dawniej P.P.S. 
jest odezwa komitetu centralnego ko 
muniistycznej pairtjł polskiej, p. t.: 
„Do walki z dawną frakcją rewolu­
cyjną pepesowsko - faszystowską“. 
W odezwie tej, jak doinosii „Epoka“, 
piszą komuniści:

,,C. K. W. P. P. S. zrozumiał nareszcie 
niecne wystąpienia agentów socjalfasżystow- 
skich i zdrajców klasy robotniczej pod wo­
dzą Jaworowskiego i decyzją swoją zawie­
sił działalność Warszawskiego O. K. R-u. 
Prawdziwe zrozumienie przez C. K. W. 
P. P. S. interesów klasy pracującej witamy 
w imię wspólnej walki o międzynarodową 
solidarność proletariacką i wzywamy wszyst 
kich towarzyszy do dalszej walki z socjal 
ugodą. Towarzysze i towarzyszki popieraj­
cie słuszne stanowisko C. K. W. P. P. S.“.

Jeżeli chodzi o przygotowania do ’ 
kongresów'partyjnych (P. P. S. w So- ; 
snowcu. a P.P.Ś.-frakcja rewolucy.i- * 
na w Katowicach), to. są one. w peł- j 
nym toku. „Przedświt“ ogłasza nastę­
pujący program kongresu katowic­
kiego:

1) Otwarcie i powitanie kongresu, 2) ukon 
stytuowanie się kongresu, 5) przyjęcie regu­
laminu obrad, 4) sytuacja polityczna, 5) sto- ( 
sunek do związków zawodowych, 6) pro- 
gram partyjny, 7) zatwierdzenie statutu par- i 
tyjnego, 8) sprawy organizacyjne, 9) wybo­
ry Rady naczelnej, 10) wybory sądu partyj­
nego, 11) wybory komisji rewizyjnej, 12) 
wolne wnioski. j

Jak widać z tego programu zapo­
wiada on wyraźnie ukonstytuowanie , 
się (rozłamowców, jako osobnej par­
tji.

Echa pogrzebu
Ś.P. GEN. ROZWADOWSKIEGO.
Jak już donosiliśmy, nad trumną ' 

ś. p. generał Rozwadowskiego pod­
czas pogrzebu we Lwowie przemówił 
b. premjer ii minister spraw zagranic« 
nych, Aleksander hr. Skrzyński. Po­
niżej poda jemy za\,Czasem“ kraików 
sk-iiin końcowe ustępy pięknego prze- ■ 
mówienia żałobnego Al. lir. Skrzyń­
skiego : j

Zebrałemr tych kilka wspomnień z pie­
tyzmem, aby je rzucić do stóp trumny przy­
jaciela wraz z temi liśćmi, które w zlocie je­
sieni lecą na jego grób. Ale. widzę na nim 
wieniec z dębowego liścia, tego liścia, które 
nie żółknie.

Kto jest ten. który tu wszedł, żeby stąd 
żyć, (przemawiać i świadczyć, odpowiedzą 
tu groby wokoło. Te groby, wśród których 
stojąc, zaledwie śmie się mówić, albowiem j 
one mówią głośniej, a dostojność ich mowy 
przygłusza gwarę żyyących. Z tych mogił i 
idzie jakiś prąd ożywczy, odczuwa się od . 
niell bijącą jakąś radioaktywność najwyż- i 
szych skupień woli, to największe napięcie g 
ludzkie skamieniało w ostatatnim akcie mi- ? 
łości i ofiary, w śmierci za ojczyznę, która ; 
jest życiem pokoleń.

I w to sanktuarium wchodzi on, ś. b gen. 1

Rozwadowski, iżby wśród swoich bliskich 
po duchu, wśród obrońców Lwowa pozostał 
na zawsze: towarzysz, przyjaciel, wódz. 
Przyjmują go oni. najlepsi synowie tej zie­
mi jak swojego, albowiem oni i on, to jedna 
rodzina, z jednego ulepiona tworzywa, jak­
by z tej rodnej, hojnej, bujnej gleby oj­
czystej.

A my żywi, stojąc nad tym grobem, w któ 
rym jest życie silniejsze od żyć znikomych, 
w zadumie rnyślimy, kto jest zacz ten czło­
wiek, który umarł a żyje...

Kiedy Napoleon zobaczył Goethego, rzeki: 
oto człowiek. Najwyższa pochwała wielko- | 
ści dla genjuszu, uzna,nie w nim najwyższe­

go człowieczeństwa, najwyższego umiaru, 
najdoskonalszej harmanji władz umysło­
wych, górującej ponad mętem małostek 
przez zrozumienie i odczucie uznania, w czło 
wieku olimpijczyka. U nas w Polsce nie 
masz takiego, albowiem nie z Olimpuśmy 
zeszli do obiecanej przez wieszczów ziemi 
.niepodległej, ale ze skały, na której łańcu­
chy wrzynały się w mięśnie, a sępy targały 
trze wie. 1 na duszach najlepszych pozostały 
ślady walk, z mlekiem matek wsączyło się 
w ich jestestwo coś z tych dawnych pro- j 
metejskich zmagań, idealizmów nie mierzą­
cych zamiary na siły, mąk, które leczyła i 
wiara, namiętności, które upiększała miłość 1

błędów, które okupywała i uświęcała ofiar 
I oto, kiedy w jednej wielkiej syntezie się?' 
piamy wszystko, co -wiemy o nim.wszystko\'" 
czujemy, że wiele od nich wokoło Ieżąeycr 
wówczas w zadumie i skupieniu scEyla;,? 
czoła nad zwłokami ś. p. ge.n. Rozwadowski 
go w rozrzewnieniu i nabożeństwie myśl? 
my: oto żołnierz — Polak“.

Do wczorajsizego „Przeglądu pra. 
sy“ zalkiradła się omyłka. M-anowiicie 
ustęp dotyczący sprawy Ł zw. „ścia­
ny płaczu“ cytowany był z „Głosu 
Narodu“, a mie „Głosu Pirawdy“.Straszny rytuał z 4000 r. przed Nar. Chr.

Niezwykłe i sensacyjne wykopaliska archeologiczne.
Londyn, 26.10. Prof. Langdon z Ox- 

foridiu, znakomity archeolog angielski, do 
konał seaisacyjmcigO’ odkrycia. Odkopał 
mianowicie słynny w Biiibłji muir, na któ 
rym rozpustny król Baltazar ujrzał wy- 
pisane ognistą ręką, słowa: „Manę Tekel, 
Far es“. .

Prof. Langdon, który kieruje pracami 
wykopałiskowemi w Mezopotaimji naira

fil na ślady straszliwych rytuałów z za­
mierzchłych czasów.

Stwierdzono, że razem ze zmarłym mo 
tnarehą grzebano żywcem jego świtę.

W pobliżu Kisz odkopano grobowiec 
królewski, w którym, znaleziono cztery 
ludzkie szkielety. Pozycja tych szkiele­
tów wskazuje na t$ że są to szczątki 
śmiertelne ludzi żywcem pogrzebanych.

I
I

Ś. t p.

z Czarneckich Marja Tpłstlkowa 
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zasnęła w Bogu dnia 25-X» 

przeżywszy lat 22.
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w Ząbkowicach-Basiula Odbędzie aię 

dala 27-X o godzinie 8 i pól rano do kościoła parafialnego, a po nabożeństwie na 
cmentarz miejscowy.

O smutnych tych obrzędach zawiadamiają

Mąż z osieroconą dzieciną, rodzice i rodzinaStraszny wybuch granatu
pod ogniskiem pasterzy.

Wilno. 26.10. W pobliżu wsi Zanawicze 
w gminie- kobylnickiej w powiecie Pod- 
stawskim, pasterze, pasący bydło, zapa­
lili ognisko.

W ziemi pod ogniskiem tkwił granat 
jeszcze z czasów wielkiej wojny.

Gdy ziemia rozgrzała się, nastąpił stra 
sany wybuch.

Odłamki granatu ciężko poraniły Wio 
dzimieirza Żabkę i Jana Słabkowskiego, 
kontuzjowały kilku innych pasterzy i 
zabiły około 10 krów. (AW).

i Archeologowie przypuszczają, że ten 
j okropny zwyczaj istniał w okresie cza-
I su na 4.000 i 3.000 lat przed Nar. Chr.
| Prof. Langdon utrzymuje, że hipotezę 
! o grzebaihiu ludzi żywcem potwierdzają
1 wykopaliska w pobliżu mostu biblijne. 
\ go Ur.
i W czasach późniejszych po 5.000 r, 

przed Nar. Chr. rytuał ten okropny usn 
mięto, ponieważ Siimeryjczycy byli lu­
dem zbyt cywilizowanym, aby pielęgno­
wać takie barbarzyńskie tradycje.

Na wschód od mostu Kisz odnaleziono 
cały kompleks świątyń i grobowców, 
■wydobywając na światło dzienne cały 
szereg kosztownych przedmiotów o wici 
kiej artystycznej wartości.

Między iiiiinemi odkopano dw-ie wieże,*  
które przechowały się w tak dobrym sta 
nie, jakby od czasu panowania króla 
Sargona (28-me stulecie przed Chrystu­
sem) upłynęło niewiele dni.

Wyłonił się też muir świątyni, której 
budowę rozpoczął prawdopodobnie król 
Nabuikadnezar, a wykończył Nabomidus 
ojciec Baltazara.

A zatem jest to mur, na którym wyipi 
salo ogniste słowo przeznaczenie, wyja­
śnione potem przez proroka Daniela.

Zdaniem profesora Langdona jest to 
najlepiej zachowana świątynia z czasów 
babilońskich

Bandycka epupeja w Niemczech
Seasasymg szezeJOły orzeszłości Bandytów koloństien.

Kolonja, 26.10. Schwytany po ciężkiej 
walce bandyta Heidgar 'senjor zmarł w 
godzinach wieczornych w szpitalu po o- 
peracji wskutek osłabienia serca. Rów­
nież i ciężko ranny wachmistrz policji 
Majbom po operacji znajduje się w ago- 
n j i.

Kolonja, 26.10. Aresztowany wspólnik 
braci Heidiget, bandyta Lindemann wy­
kazuje niebywałą skruchę i zezna je do­
kładne szczegóły swej przeszłości ban­
dyckiej.

Od 16-go roku życia wałęsali się po ca 
łych Niemczech, tworząc nierozerwalną 
trójkę. Pracowali od czasu do czasu ja­
ko robotnicy zakładów przemysłowych, 
aż wreszcie udało się im obrabować ka­
sę pewnego związku w Bochum. Skra- 
dli tam 18.000 mk. Za pieniądze te na­

byli dwa samochody ciężarowe i jedno 
auto osobowe i założyli interes spedy­
cyjny.

Wówczas obrabowali oni filję Banku 
Państwa na 56:000 mk.

W Monachjum zgłosili się bandyci do 
policji tuż po włamaniu do filji Banku 
Państwa i pod rożnami pozorami wypy 
tywali się o listy gończe z zamiarem o- 
bejrzenia na własne oczy listu gończego, 
wysłanego za nimi.

Gdy się im to nie udało drogą legalną, 
włamali się w nocy do biura prezydjum 
i przeczytali, co chcieli. Przy tej sposo­
bności skradli cały szereg formularzy 
paszportowych, które umożliwiły im 
swobodne grasowanie po całym zacho­
dzie Niemiec.

Szukasz szczęścia? 
i chcesz wygrać?

KUP
las IsiBói PśtMoi 
w najszczęśliwszej i najwię­
kszej kolekturze w Zagłębiu

Dąbrowskiem 

lilEfl IlffiSBH 
w Sosnowca, ul. 3-йо Maja 23

Tel. 2-24 i 8-14

Olbrzymie pola djamentowe
otoczone zasiekami z drutu kolczastego.

Johannesburg, (Południowa Afry­
ka) 26.10. Brylantom grozi bardzo 
poważne niebezpieczeństwo, zrzuce­
nie z tronu króla drogich kamieni. 
OMainio odkryto w Pol. Afryce nowe 
niezwykle obfite pola djamentowe.

Rząd postanowił przecii wdzia lać 
kraehowd, grożącemu li-aindlowi dja- 
lMentów, z powodu rzucenia na ry­
nek ogromnej ilości tych kamieni. Z 
polecenia władz otoczono obszar 25

kim. kwadratowych najwydatniej­
szego pola djamentowego zasiekami 
z drutu kolczastego na 2 i pół metra 
których strzegą liczne straże. Obsizar 
ten nie będze eksploatowany.

O niezwykłej wyda jności tych no­
wych pól świadczy okoliczność, że na 
20 morgach tego pola znaleziono w 
ciągu krótkiego czasu djamenty war­
tości 250 miljonów złotych

GŁÓWNE WYGRANE?Zł. 750.000
Zł. 409.009 Zł. 150.000 
. 350000 . 100000 

oraz wiele
80.000.—
75.000.—
60.000.—
50.000.—
40.000__

wygranych po: 
zł.

99
99
99
99

35.600.—
25.000.—
20.000.—
15.000.—
10.000.—

zł.
5>

5>

99
99

itd. na ogólną sumę zł. 26.761.600.

Fabryka cholery, dżemy i tyfusu
wykryta została w Paryżu.

Paryż, 26.10. Policja tutejsza doko­
nała sensacyjnego odkrycia u pewne­
go agenta handlowego, nazwiskiem 
Schirmre.

W czasie rewizji u aresztowanego 
Eocl zarzutem oszustwa wykryto w-iel 
ie zapasy przeróżnych narkotyków, ) 

nadto znaleziono zapasy nairozinai-

tszych trucizn.
"Wykryto również dobrze urządzo- . 

ne laboratorjum, w którem znajdo­
wały się bakterje cholery, dżumy, ty­
fusu i t. p. chorób.

Aresztowany odmawia wszelkich ; 
zeznań.

te trufli № jtó mml
CENY LOSÓW:

Ćwiartka zł. 10, połówka zł. 20, 
cały los zł. 40.

Ciągnienia I-ej klasy 
rozpoczną się 15.XI.28

Zamówienia listowne uskute­
czniamy bezzwłocznie w listach 
poleconych na otwarty rachu- 
nel 5907

I
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Cudowne działanie

Tajemnice sowieckiej taktyki wyborczej.
W tych dniach odbyła się w Moskwie • 

konferencja sowieckich działaczy poli­
tycznych, poświęcona sprawie organiza i 
(.ji przyszłej kampanii wyborczej. Na I 
konferencji tej wygłosił obszerne prze- ■ 
mówienie sekretarz centralnego komite- i 
fu wykonawczego ZSSR. A. Jenukidze, I 
który w szezobólności starał się ' 
zwrócić uwagę obecnych na licz­
ne odrębności nowych wyborów' 
w porównaniu ze wszystkieini dotych­
czasowemu kampanjami wyborcze m i w 
ZSSR.

Jenukidze podkreślił przedewszyst- 
kiem, że „zadanie partji komunistycz­
nej, rządu i organizacyj publicznych w 
Z. S. S. R. polegać powinno na takiein 
przeprowadzeniu organizacji wyborów' 
do sowietów', które wyczerpałoby'wszyst 
kie środki i kroki, konieczne do osiąg­
nięcia pożądanego efektu politycznego 
wyborów“.

W roku 1926-27 w wyborach do sowie­
tów wzięło udział na całyrn obszarze 
Unji sowieckiej około 54.000.000 wybor­
ców, w tem jednak zaledwie około 
2.000.000 organizowanych członków par- 
,tji komunistycznej. Spodziewać się wy­
pada, że i tym razem organizowani ko­
muniści stanowić będą mniejszość wśród 
wszystkich wyborców sowieckich. W 
jaki więc sposób można w podobnych 
warunkach zapewnie komunistom zwy­
cięstwo wyborcze?

O tych tajemnicach sowieckiej „kuch­
ni wyborczej“ mówił właśnie w 
swem przemówieniu sekretarz Jenuki­
dze. Stwierdził więc on w pierwszym S 
rzędzie że celem zapewnienia oficjał-,| 
nym komunistom zwycięstwa wyborcze- s 
go miarodajne czynniki zainicjowały p 
w calem. państwie niezmiernie ożywioną J 
propagandę organizacyjną. W roku bie- Й 
żącym — powiedział Jenukidze — nie ;• 
wolno dopuścić do najmniejszych choć- | 
by błędów w przedwyborczej robocie {■ 
organizacyjnej, która polegać powinna S 
przedewszystkiein na wykorzystaniu dla ś 
jej celów7 wszystkich stojących rządowi ’ 
do dyspozycji sił i na skoncentrowaniu li 
całej uwagi na wszystkich choćby naj- ) 
drobniejszych środkach, mogących po- ; 
prowadzić do zwycięstw a.

Główną uwagę podczas wyborów 1 
rząd sowiecki poświęca sprawie organi­
zacji komisji wyborczych, które powin­
ny bez zastrzeżeń służyć interesom par­
tji komunistycznej. Komisje wyborcze 
mają możność wywierania silnego wpły­
wu na przebieg samych wyborów, które 
w Rosji, jak wiadomo, odbywają się 
przez podnoszenie ręki, są zatem jawne.

W kampanji wyborczej powinna — 
zdaniem Jenukidzego — wziąć również 
czynny udział armja czerwona, która 
dzięki swej aktywności może rządowi 
sowieckiemu oddać podczas wyborów 
cenne usługi. Specjalnie doniosłą misję 
,ma jednak w związku ze zbliżającemu 
się wyborami do spełnienia prasa sowdec 
ka, zarówno moskiewska, jak i prowin- 8 
cjonalna.

Przygotowania do wyborów rozpo­
cząć się mają w całej Rosji natychmiast, 
przyczem cała akcja przygotowawcza 
podzielona będize na trzy okresy: 1) o- 
kres ściśle przygotowawczy, 2) okres 
sprawozdawczy i 5) okres w у bor czy.

Rozpoczynający się właśnie okres ści­
śle przygotowawczy polega na przygoto-

waniu prasy, utworzeniu komisyj wybór 
czych, przygotowaniu kadrów agitato 
rów, sporządzeniu spisu wyborców’, ja-

1 on — ustanawia,

ko też wykazu osób, pozbawionych pra­
wa wyborczego, wreszcie na rozsyłaniu 
list wyborczych. a

Już podczas sporządzania wykazu o- 
sób, pozbawionych prawa wyborczego, > 
odbywać się powinno segregowanie wy­
borców w kierunku skreślenia z li»ł wy­
borców tych wszystkich osób, które mo­
głyby wpłynąć ujemnie na wynik no­
wych wyborów. Druga segregacja wy­
borców odbywa się następnie podczas 
sporządzania spisu wyborców. 

. Ciekawe były wynurzenia Jenukidze­
go na temat sposobów głosowania. „Za­
sadnicza instrukcja CIK‘a — powiedział

że glosowanie po­
winno być jawne, a za wybranego 

1 uchodzić powinien ten kandydat, 
i który na danem zebraniu wyborczeni o- 
j ■ trzymał zwyczajną większość głosów. W 

ten sposób niejednokrotnie się zdarzało, 
że na zebraniu, w którem brało udział, 
powiedzmy 100 wyborców, wybrany zo­
stał kandydat, na którego padlo wszyst­
kiego 20 — 50 głosów’. To właśnie jest 
jedną z najcharakterystyczniejszycli 
odrębności wyborów sowieckich, spra­
wiającą, iż kandydaci rządzącej partji 
komunistycznej wysuwają się na pierw­
sze miejsce nawet w tych okręgach, 
gdzie komuniści są w absolutnej mniej­
szości-.

podczas my eta głowy zawdzięcza 
ten środek zawartości ^żółtka, 
Shampoon - Ray ®nadaje 
włosom miły, dyskretny zapach.

ifc gj tsi ® pit Oa?
Walka o total prezydenta

W miarę zbliżania siię daty wybo­
rów walka sta je się coraz gorętsza. W 
obu obozach walczących, talk pod 
znakiem. Hoovera, jak i pod znakiem 
Smitha, olbwiesizcza siię już zwyciię- i 
s-two ii g-romni pnzeciwaiilka położonego i 
jakoby na obie łapoaiki.

Naogół jednak, odsuwając ma stro- ■ 
nę "bluff iprizędwyborcizy, należy pirży | 
znać, iż kandydatura Al. Smitha u- ? 
zyskała obecnie większe szanse, niż ;■ 
te, jakich siię spodziewano z począł- | 
ku. Można już dziś stwierdzić beiz j 
przesady, że szanse obu kandydatów 
do fotela prezydenckiego wyrówna- | 
ły siię tak, iż demokraci mają tyleż | 
danych na wprowadzenie do Białego ; 
Doimu Smitha, co republikanie Ною- i 
vetra.

U wstęp-u kampanji wyborcze j wy- | 
dawało siię, iż szczęście będzie racizej j 
jsprzyjać H. Hooveirowi, za którym j 
stała administracja obecna, wielkie ; 
oirgaiiiizacje przemysłowe, trusty z ca- | 
łą ich potęgą finansową, wreszcie i 
wpływ Coo-lidge'a, który forytował ; 
jawnie Hoovera. Так wiięc mini- j 
ster handlu mógł siię spodziewać łat- ? 
wego zwycięstwa. Ale Hoover; се- 1 
miony i świetny administrator, finan- | 
sista, organizator nie cieszy się w f 
szerszych kołach taką popruliarnoś-cią, j 
jak Alfred Smith, arie ma też jego łat- i 
wej wymowy i elokwencji, trafiają- i 
cej do serca i umysłu ..człowieka z u- ; 
liey“. Pozatem - ma Hoover przeciw- ) 
ko sobie cześć farmerów nii-ezadowo- j 
lonyoh z polityki Coiollidigeh, oraz ’ 
aftytyiprioihibiicjoniistów, którzy chcie- | 
liby znieść bill o zalk-aizie konsuimcji | 
i produkcji alkoholu.

Hoover nie może skutecznie wal- | 
cizyć z antyprohibicjoniistaimi, jest ? 
bowiem związany z t. zw. Antiisaloon | 
League“, która daje mu swe popar- | 
cie pod iwarunikjeim utrzymania status 5
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w Stanach Zfednoezonyehl
quo. A Liga ta posiada -ogromne wpły 
wy w Stanach Wsichodniich dzięki me­
todystom. A właśnie w Stanach 
Wschodnich—w M assiihcii-seł-ts, New 
York, New Jersey, Conneoti out spo­
ro wyborców republikanów opowia­
da się za uchyleniem billu pirohibi- 
cyjnego. W swej ostatniej mowie-w 
.Bostonie wypowiedział’ się Hoover 
jako przeciwnik umomzeniia długów 
wojennych Europy, aczkolwiek przy­
znał, że prywatne instytucje banko­
we amerykańskie mogą udzielać po­
życzki krajom euroipejskiim. Również 
w stosunku do Ligi Na rodów podtrzy­
muje Hoover katechizm republika­
nów — niiemieisizaniia się w sprawy 
Europy.

Program Smitha jest o wiele ela­
stycznie jsży. Smith nie odrzuca w 
zasadzie kontaktu i współpracy z Eu-X 
ropą w myśl zasad Wilsona, którego' 
jest gorącym wyznawcą i wielbicie­
lem. W kweisitji długów einropejskich 
Smith zachowu je pewną rezerwę, da­
je jednak do ipoiznania. iż pewne u- 
sitęipsłwa nie są niemożliwe. W kwe- 
stji celnej Smith, jak również partja 
demokratyczna, nie trzyma sic rygo­
rystycznych reguł piroihiibiicyjnych i 
protekcyjnych, uważając, iż prze­
mysł Stanów jest dość silny, by móc 
konkurować korzystnie tz każdym in­
nym.
. Tak się przedstawiają zasadnicze 
różnice, dzielące obecnie oba obozy, 
walczące o zdobycie Białego Domiu 
dla swego kandydata. Jest rzeczą 
możliwą, a nawet prawdopodobną, iż 
z chwilą gdy Al. Smith siiądizie na fo- 
letu prezydenckim program partji 
demokratycznej i jej praktyka staną 
się bardziej elastyczne. O tern, zaró­
wno jak o nieustępliwości. republika­
nów, zadecyduje wynilk wyborów.

W.
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nieństwo najmnej grozi dziewicom 
w Bułgarji, Luksemburgu, Belgji i 
na Węgrzech. Nieco gorzej przedsta- 
w,ia się sprawa w Polsce, najgoirzej 

w frl®ndjii i Nórwegji,' Irilandki 
i córy f jioirdów zatem pragnące gorą­
co piźiyczyniić się do zwięlkszenia 

| ilości ognisk rodzinnych i ludności 
Europy, powinny emigrować do Buł­
garji, Belgji, wzgl. na Węgry, gdyż 
oczywiście maleńki Luksemburg nie 
może poważniej wchodzić w -rachu­
bę jako teren ekspansji gorących 
ser-c dziewiczych
raKW»»a>H^K«aiPM"TriTrrrMM1Y~TiiiTiTrmiW.J

60 tysięcy śpiewaków
PRZYBĘDZIE DO POZNANIA.
W niedzielę 21 hm. odbyło isię w 

| Poznaniu posiedzenie Rady nacizelz 
« nej Zjednoczenia polskich zwiąizków 
j śpiewaczych przed pnzewodniotwem 
| pro-f. Ant. Poniikoiwislkiieigo. Przedmio­

tem obrad był izapoiwiedziiainy pód- 
c-z-ais otwarcia- wysimiwy (krajowej 
wisize-chsloiwiiań-ski zj-aizd śpiew atz-izy. 

i Zjazd (en już dżiś .zapowiada się ja­
ko przedsięwzięcie o potężnem dla 
państwa zmaiczeniiiu presiti-żowem i kul 
turaffnem. Protektorat nad. zjazdeun 
objął Prezydent Rzeczypospolitej.

Komitet wykonwaczy zjazdu obli­
cza ilość ucizeistniików na priz-esizło 60 
tys., licząc w tem śpiiewactiwio pol­
skie w kraju i na eimigrafeji, a także 
goś-cii śtowwński-ch. W ramiach zjazdu 
odbed z,i-e się pierwszy wielki festiwal' 
muzyki polskiej, -który będiziie pier­
wszą tego rodzaju manifestacją mu­
zyczną w Polsce. W festiwalu weizmą 
udział naj-wyJritniej-s-i poilscy artyści,

Bawiący w niedzielę w Poznaniu 
premjer Bartek przyjął na aiudjen- 
cji ipreizydjum Wsizechisłowiańslkiiego 
Zjednoczenia śpiewaczego w osobach 
iprezeisa d-ra Surizyńslkiego i -sekreta­
rza Wii-echowiciza, przyrzekając jalk- 
najdalej idące dl-a zjaizdu popa-rcin? 
ze -strony. Rządu.

Kłopoty matrymonjaliio Europy
W Europie rodzi się rocznie 7 miljonów dzieci.

Otoym jjoMów wola 

BRUNATNEGO W ŁODZI.
Wielką sensację wywołała w Ło­

dzi wiadomość o odkryciu pokładu 
Węgla brunatnego na terenie posesji 
tonjbrali Kasy chorych przy ul. Wral- 
kańskiej 25. Robotnicy pracujący nad 
Wierceniem studni na głębokości 80 
Getrów natrafili na jakieś — jak po­
czątkowo przypuszczali — kamienne 
Pokłady. Kamień ten jednak dał się 
dość łatwo rozłupywać, a gdy go wy­
niesiono № światło dzienne, okaza­
ło się, że jest to węgiel. Węgiel p-od- 
d’ano prowizorycznemu badaniu, 
dóire ustaliło, iż jest to węgiel bru- 
Wny, nadający się do użytku. Pra­
wdopodobnie już w najbliższych 
'/'dach zjada do Łodzi komisje nau- 
i?*e,  'które dokonają badań, wynii-

1 których oczekiwane są przez mia- 
« wielkiem żalni ere-sow-aniein.

Liczni statystycy krajów zacho­
dniej Europy, raz wraiz podnoszą 
alarm, iż narodom grozi zagłada 
skutkiem zmniejszenia się przyrostu 
naturalnego. Istotnie bowiem poza 
słowiiiańskdeimi narodami, w reszcie I 
Europy ilość zgonów rocznie jest. I 
niewiele mniejszą lub nawet większą | 
od narodzin.

jeżeli jednak weźmiemy liczby nie 
stosunkowe ale bewzzględne, okaźe 
.sie wtedy, że jednak bpciiany w Eu­
ropie bynajmniej nie cierpią n.a brak 
pracy, lecz owszem dobrze uwijać się 
muszą, aby stęsknionym rodzicom 
„terminowo“, a czasem nawet przed 
terminem, przynieść różowego krzy­
kacza.. Rocznie w Europie rodzi się l 
bowiem aż 7.000.000 dzieci. Cyfra I 
imponująca, tem bardziej, że nie u- 1 
względniono tu Rosji europejskiej. | 
ponieważ tamtejsze dane statystycz- | 
ne są zgoła niedokładne lub nawet | 
brak ych zupełnie. Jak widać zatem | 
rocznie rodzi się więcej dzieci, niźli ®

ma mieszkańców niejedno mniejsze 
państwo.

Ilość urodzin jest w znacznej mie­
rze zależną od ilości rocznie zawie­
ranych małżeństw, jako że nowożeń­
cy, najgorliwiej zawsze pracują nad 
pomrażaiunem siły liczebnej swego 
narodu. Otóż rocznie w Europie, bez 
Rosji, zawierane zzjsiaje około 
2.500.000 małżeństw, czyli przeciętnie 
7.000 dziennie. Jak widać zatem, księ­
ża wzgl. pastorzy, rabini oraiz urzęd­
nicy stanu cywilnego, również nie 
mogą załiczyać się do warstwy bez­
robotnych.

Pomimo tej ilości ślulbów panny 
wszystkich krajów nairizekają, iż cię­
żko jest wyjść zamąż. Pnzycizyna te­
go. większa ilość ^kobiet niż męż­
czyzn. Zresztą zależnie od kraju; męż 
czyźni wcześniej i chętniej wstępują 
w związki małżeńskie, lub też zwle­
kają z położeniem głowy pod jarzmo 
małżeńskie, a nawet zadowalają się 
stanem kawalerskim. Otóż siarojai-

Jaką drogę przebyła
POLSKA EKSPEDYCJA DO PERU

Przed niedawmynn czasem wróciła 
polska - ekspedy cja badawcza, wysła­
na prizeiz Rząd celem zbadania tak 
zwanej Mointianjii, czy-li wschodniej 
części republiki. Peru i do orzeczenia 
czy jej południowy kraniec -może na­
dawać się do osadnictwa polskiego. 
Członek tej ciekawej wyprawy, kpi. 
M. B. Leipeciki, podaje o niej kilka 
następujących interesujących szcze­
gółów :

\\ czasie siedmioiniesięcizinej po­
dróży ekspedycja p-rzebyda 4400 kim. 
diro-gi parostatkiem po rzece Amazon­
ce, p.rozjechała . całą nzekę Uoayali 
(pod prąd) na przestrzeni 2 tys. kim., 
przebyła rzekę T-aunko, Pa-chiteę i 
Picihis na przestrzeni 750 kim., odby­
ła 570 kim. konno, 590 kim. koleją, 
oraz 20 tys. kim. o-ceanauni i morza­
mi. Do tego trzeba doliczyć 2 i pół 
tys. kim. przebytych koleją w Euro­
pie. Łącznie podróż rzekami wynio­
sła 7150 klin., lądem 5874 kim., ocea­
nami i morzami 20 tys. kim., ogółem 
51.024 klin.

Podczas tej podróży ekspedycja 
prze jechała cały ocean Atlantycki 
wipoprzeik; żeglowała po oceanie Spo­
kojnym; przejechała wzdłuż pirawie 
całą Amazonkę i całą rzekę Acayalii; 
przebyła trzy paisima Kordyljerów, 
mijając „przełęcze“ wys-okie na 4400, 
4500 i 4800 metrów: prizejeżdżała 
przez 10 państw; przebyła kanał Pa­
na,niski, oraz zwiedziła 70 liliejs-c-o- 
wości -na polśkch terenach koncesyj­
nych. badając n-a nich ■około pięciu­
set ludzii. Kinooipeiratoir, wysłany 
wraz z ekspedycją przez firmę Paihę 
zroibtł 6 tyis. inętrów filmu.
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Oay gasną zorze...
Gdy gasną cudne, złote zorze
I noc utuli świat w ramiona 
Pragnie rozmawiać z Tobą, Boże, 
Ma dusaa cicha, rozmodlona.

O widzę Twoją postać, Chryste. 
Na czarnym krzyżu rozciągnioną, 
I ócz spojrzenia takie czyste, 
Głoszące miłość nieskończona

Idę do Ciebie, idę Boże, 
Wyciągam moje drżące dłonie, 
Gdy świat usypia, gasną zorze 
I tulę do Twych stóp me skronie.

A hen!... nad światem gasną zorze 
I mrok utulił świat w ramiona.
Pacierz wieczorny — słyszysz Boże — 
Szepce ma dusza rozmodlona.

Za matkę, ojca, brać serdeczną,
Za całą polską ziemię, morze, 
Za tych, co poszli w drogę wieczną, 
Modlę się dziś, gdy gasną zorze.

Sosnowiec. Zofja Gębicka.

i mieszkańcy z tej

s ąsii ed>zk i e stosu nic i

UWAGI.

„Trza być w butach
NA WESELU“. '

Przypadkowo dowiedziałem się, że 
teąitir katowicki w dniu dziesiątej 
rocznicy -zmatriwyeli wstania Polski 
zamierza wystawić „Wyzwolenie“ 
Wyspiańskiego. Wszelkie poczyna­
nia teatru katowickiego są aktualne 
i w Zagłębiu, bo ześpół tego teatru 
zjeżdża do nas i mieszkańcy z tej 
strony Brynicy chętnie odwiedzają 
widownię teatiru katowickiego.

Takie bliskie sąsiedzkie stosunki 
upoważniają nas do poczynienia pe­
wnych uwag z racji nadchodzącego 
świ eta nlepodle głości.

Utarł się w Polsce zwyczaj, że każ­
dą wielką rocznicę czcimy, chodząc 
na koturnach, udnapowani w togę 
śmiertelnie nudnej powagi, zaiprzę- 
żeni w jarzmo aikademij, pochodów, 
podobnych czasem do konduktów po­
grzebowych i mów napuszonych, z 
których przyjemność ma tylko sam 
mówca, że ma okazję popisu.

Obawiam się, że i radosne święto 
niepodległości ^zamieni się w obchód 
zgoła zaduszkowy,' że mówcy o ponu­
rem wejrzeniu, jak wyszkoleni akto- 
rowie, Będą się znęcali nad naszą 
świętą cierpliwością i do reszty o- 
brzydzą nam wszelkie uroczystości.

Trzeba raz zerwać z tym zwycza­
jem, dość min pogrzebów ych i słów 
na wiatr puszczanych, dość wierce­
nia dziur w brzuchach. ,.( zas ude­
rzyć w strunę drugą“ i jak przysta­
ło ha naród wolny,- śmiać się od ucha 
do ucha i cieszyć się, że Polska jest 
niepodległą, że jesteśmy gospodarza­
mi na własnej ziemi. Trzeba raz zer-' 
wać z tradycją szarpania trzewiami 
narodu, wymyślaniem mu za to, że 
jest taki, a nie inny i roBiywanięm 
szat w zaipale kaznodziejskim. Na 
rńszystko bowiem jest czas odpowie­
dni. a na -poważne zastanawianie się 
nad losem nanodiu niezupełnie siię na­
da je dzień, w którym radość winna 
napełnić każde serce, cizujące po pol­
sku.

Niech więc w dniu 11 listopada 
wyjdą na nitce wszystkie orkiestry 
z całego miasta i niech grają wesel­
ne fanfary i niech wszystkie sale za­
pełnią się tłumem tańczących i roz­
bawionych.

Do południa oddajcie Bogu, co jest 
Boskiego i bohaterom za wolność, co 
jest bohaterskiego, ale popołudnie i 
wieczór zostawcie żyjącym iudiziom, 
którzy się ohcą cieszyć szczęściem 
niepodległości.

Dla tych względów wybór drama­
tu przez kiierowniietwo teatru kaito- 
więtkiego na dzień niepodległości nie 
wydaje mi się trafny. Genjiisz Wy­
spiańskiego, zagłębiający się w taj­
niki duszy narodu, winien jak naj­
częściej jaśnieć ze sceny polskiej, ale 
w dniu 11 listorpada. prawdę rzekł- 
szy, wołałbym Fredrę. M olałbym 
widzieć tężyrznę i rozmach polski, 
bezżółciowy, zdrowy, jędrn> humor 
Sarmaty, Jedyny to bodaj komedjo- 
pisariz polski, który w dobie poroiz- 
biorowej pisał nie dla niewolników, 
pozbawionych ojczyzny, ale jakby 
dla narodu wolnego, który nie zapo­
mniał śmiechu i radością życia co 

. dnia się karmił.
Nie jest to najmniejsza nawet u j­

ma dlą wielkiego nazwiska Wyśpią ń- 
slkiego, lecz zdanie, podyktowane od-

niieininemi, niż za jego czasów, wa- ; 
runkami życia polskiego.

— Tuza być w butach na weseluł— > 
powiedziała Młoda w „Weselu“ Wy- I

spiiańskiego i miała rację. T-nza być 
w butach, a nie we włoisieiuiicy, boso 
i z głowa posypana popiołem.

' " K. Ć-rk.

do Izby przemysłowo-handlowej

I5

I

W uzupełnieniu naszej informacji o 
członkach izby przemysłowo-handlowej 
w Sosnowcu z grupy handlowej ppdaje- 
my dziś listę radców z kurji przemy­
słowej. Z kurji tej wchodzą pp: Zaręb­
ski — cement, Szpiigieilnian—, drobny 
przemysł, Będzin, TI. Lewi — przemysł 
drzewny, Kielce, iniż B. Narbut — cera­
mika, Radom, W Smyjewski — szkło. Ra 
dom W. Tyliński — młyny, Radom, Be- 
resziko — elektrownia, Sosnowiec, W. Da 
browski — garbarstwo, Radom, dr. Z. 
Klonowski — chemja, Radom, dr. Li- 
kiernik — chemja, Sosnowiec, Berłiner- 
blau — włókno, Częstochowa, Schón — 
włókno, Sosnowiec, Szymański .— włók­
no, Zawiercie, J. Mirowski — metal, So 
snowiec, W. Eychłeir — metal. Radom,
M. ITochberg — metal, Końskie, K. Ot- 
ci akowski — metal, Radom, A. Woźniak

Kronika Zagłębia
KALENDARZYK.27 Dziś SabinyP. M.

Jutro Szymona i Tad.
Wach, słońca 6 m. 19

Sobota Xach. „ 16 tn. 20

Kinoteatry w Sosnowcu
grają dzisiaj:

Kino „Zagłębie“ — „Cyrk Wołf- 
sona“.

Kino „Sfinks“ — „Dżentelmen 
Paryżu“' czyli Grzeszki Markiza.

Kino „Momus“ — „Symfouja zmy­
słów“ z Gilbertem.

w

Program radfowy
NA SOBOTĘ 2? PAŹDZIERNIKA 
KATOWICE

15.45 — Komunikaty Polskiego Związku Zrze­
szeń Gospodarczych Woj śl.

16.00 — Koncert z płyt gramofonowych
17.10 —Nauka czytania nut (dla miłośników 

śpiewu i muzyki instrumentalnej) wygi. 
Prof. Feliks Sachse.

17.55 — Skrzynka pocztowa Radjostacji Ka­
towickiej dla dzieci.

18.00 — Program dla dzieci i młodzieży. 
Transmisja z Warszawy.

19.00 — Rozmaitości.
19.50 — Odczyt pt. „Dzisiejsza Anglja“ wygł. 

p. Kazimierz Zienkiewicz.
19.55 — Sygnał czasu.
20.00 — Komunikat rolniczy z Warszawy.
20.50 — Transmisja z Warszawy. Operetka 

Fr. Lehara pt. „Druciarz“.
22.00 — Komunikaty: lotniczo-ineteorologicz- 

uy i P. A. T.
22.30 — Skrzynka pocztowa w języku fran­

cuskim.

X PRZYGOTOWANIA DO OBCHO­
DU 10-LECIA NIEPODLEGŁOŚCI. W 
ubiegły czwartek w gmachu starostwa 
odbyło się zebranie komitetu wykonaw 
czego powiatowego komitetu obchodu 
10-lecia odzyskania niepodległości Pol­
ski,_ gdzie przewodniczący poszczegól­
nych śekcyj zdawali relację z prac od­
nośnych sekcyj komitetów lokalnych. Z 
uwagi na konieczność skoordynowania 
szeregu zamierzeń, omawiano wytyczne 
pracy w tym zakresie, a ze względu n.a 
zbliżający isę termin obchodu święta, u- 
chwalono intensywniej przystąpić do 
prac przygotowawczych i na tern zebra­
nie zakończono.
X Z ŻAŁOBNEJ KARTY. Wczoraj w no 
cy zmarła nagłe w Ząbkowicach ś. p. 
Marja z Czarneckich lolstikowa, córka 
b. długoletniego dyrektora teatru w So­
snowcu, a obecnie miejskiego w Grodzią 
dzu, p. H. Czarneckiego. Ś. p. ToIstikowa 
od lat dziecięcych znana była w szero­
kich sferach miejscowego społeczeństwa 
dzięki zarówno swym osobistym zaletom 
jak i popularności jej ojca. Ś. p. Tołsti­
kowa osierociła męża i nowonarodzoną 
córeczkę. Rodzimie dyr. Czarneckiego, a 
w szczególności matce i ojcu zmarłej śłe- 
mv słowa szczerego współczucia

— metal Sosnowiec, Meyrhold — metal 
Sosnowiec, Bauereirtz -— metal, Mysz­
ków, i jeden przedstawiciel przymyslu 
konfekcyjnego i zabawka.nskiego z Czę­
stochowy.

Od hutinictrwia przechodzą pp. M. Ro­
gowski, Sosnowiec, Gerhard, Sosnowiec, 
Świrtuin, Sosnowiec, A. Zalewski, Ostro­
wiec Al. Światópełk Mirski, Staruchowi 
cc, M. Grzybowski, Kielce, Hempel, 
Kielce.

Na nominałów i ikooptantów desygno­
wani zostali pp. dr. K. Szlenkier — gar­
barstwo, Radom dyrektor prof. Zagoż- 
dżon, Szteinhagen —- papier, Jaguczań- 
ski Sosnowiec i Otto — guma, Olkusz.

Lista powyższa została uzgodniona o- 
stateiCznie i żadnym zmianom ulec nie 
może.

Teatr w Katowicach.
„POTĘGA REKLAMY“.

Dziś w sobotę 27 bm. o godz. 7.50 wiecz. 
odbędzie się w teatrze polskim premjera 
zdarzenia komicznego w 5 aktach pt. „Po­
tęga reklamy“, którą napisali Roi Cooper 
Hegue i Walter Hackett. W rolach głównych 
wystąpią pp.: Bohdańska, Światłoniówna, 
Nettówpa, Brandt, Bielicz, Erwan, Golczew- 
ski, Pawłowski. Poreda, Wojdan i Zoner. 
Reżyseruje p. Mieczysław Zoner.

ARTYŚCI OPERY WARSZAWSKIEJ 
IV KATOWICACH.

W środę 51 bm. teatr polski w Katowicach 
wystawia operę Verdiego „Trubadur" w nie­
zwykłe interesu jącej obsadzie. Tytułową 
partję ■ śpiewać będzie znakomity tenor o- 
perv warszawskiej p. Adam Dobosz, w par- 
tji Eleonory, wystąpi primadonna opery war 
śzawskiej doskonała sopranistka p. Adeli- 
na Czapska, której występy w wielkiej o- 
perze paryskiej, oraz królewskiej operze w 
Sztokholmie były jednym wielkim tryum­
fem .naszej śpiewaczki.

REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO.
Sobota 27 bm. — „Trubadur“, (dla młodzie­

ży szkolnej).
'Sobota 27 bm. — „Potęga reklamy“ (pre­

mjera).
Niedziela 28 bm. — „Uśmiech losu“ (pop.), 
Niedziela 28 bm. — „Wielki koncert sym­

foniczny (o godz. 7.50 wiecz.)

$

X Z POLSKIEGO CZERWONEGO 
KRZYŻA. Odbyło się posiedzenie zarzą-. 
du oddziału P. C. K. z udziałem przewo­
dniczącej sekcji kół młodzieży P. C. K. 
p. starościny Boxorwej, inspektora szkol 
nogo p. Winiarskiego oraz przedstawicie 
li nauczycielstwa. Po dyskusji, i .wyjaś­
nieniach w sprawie potrzeby zakłada­
nia kół młodzieży P. C. K. postanowiono 
kola takie organizować w szkołach po­
wszechnych na terenie powiatu, p.rzy- 
czem warunkiem przyjęcia do kola bę 
dize nie opłat! składki, lecz wytrzyma­
łość t. zw. konkursu zdrowia, którego 
warunki ustali sekcja kół młodzieży. 
Następnie omawiano sprawy lokalne, o- 
raz uchwalono postulaty dotyczące sto­
sunku oddziału do okręgu, które pre­
zes oddziału dr. Ryder uzyskał na po­
siedzeniu zarządu okręgowego P. C. K. 
w Kielcach.
X TAMOWANIE RUCHU. Od jednej z 
diziałaczek w Dąbrowie otrzymaliśmy 
list następujący: „Kurjer Zachodni" po­
ruszał już dwukrotnie lecz bezskutecz­
nie sprawę gromadzenia się na rogach 
najruchliwszych ulic wyrostków, któ­
rzy nietylko tamują ruch pieszy, lecz 
zaczepiają przechodzące kobiety, przy- 
czean zdarzają się wypadki, iż podchmie 

\ leni osobnicy pozwalają sobie na sproś 
ne uwagi, a nawet rękoczyny. Zjawisko 
tłumnego gromadzenia się na rogach li­
lie ma miejsce n.a wszystkich odcinkach 
ul. Sobieskiego, a więc na najruchliw­
szej arterji, co wywołuje słuszne skargi 
i narzekania ze strony przechodniów i 

! dlatego pisząea zwraca się z prośbą do 
1 odpowiednich władz o wydanie zarzą­

dzenia w kierunku oczyszczenia ul. So­
bieskiego z tego elementu i uwolnienia 
ludności od napaści ze strony rpzwy- 

j drzonych bezkarnością osobników.

| й^11<оот skuteczny v/e wszelkiego rodzaju 

zaziębieniaeh,
[w MSaćh łBAYERj 

------- ---------- .... 1. .Д. ..tł-u, Imnnin-niMb, 
żądać w oryginalnem opakowaniu
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SZAKAL E.
Szakal żywi się podstępnie. Nit 

pójdzie clo śmiałego ataku w walce 
o prawo bytu. Żyje niikczeimnością. 
Gdy tygrys jest syty, idzie szalka do 
niego i mówi: „Królu, ten jeleń, co 
teraz wodę pi je, mówił o tobie źle — 
zaibiij go!“ A gdy tygrys naunowotm n- 
legnie, szakal pożera ofiarę, zabitą 

j przez tygrysa. Szakal iprzedositaje się 
1 do środowisk zwierząt, intryguje, by 

waśnie 1 kłótnie wywołać, a pote.ni 
krew żłopi. Dlatego szakal jest po­
gardzany wśród zwierząt, a Pan Bóg 
pokarał go tein, że śmierdzi., by każ­
de zwierzę zdaleika mog’ło go omi­
jać. (Z Kiplinga).

Po antyk ul a c li -polemicznych z pp 
d-rem Marczyńskim i Br. Gór-eciklm 
ukazało się dzisiaj (26 bm.) w ,„Ex-' 
presiie“ plugastwo anonima W’. M.

Starcia myślowe ludzi, którzy ma­
ją odwagę imiennie wypowiedzieć 
swe poglądy, są wyrazem zdrowia 
społecznego. Stwarza to rywalizację, 
potrzebną w każdem społeczeństwie.

Dlatego też jestem nadał z głębo­
kim szacunkiem dla pp. d-ra Mar­
czyńskiego i Góreckiego.

' Gdy jednak w tok dyskusyjny a- 
nonim się wplata, trzeba zaprzestać, 
bo obrzydzenie ogarnia.

Szakale ruszają na żer.
Artur Michael.

X NIE BYŁO WSTRZYMANIA ROBÓT. 
Tramwaje ełektr. w Zagłębiu Dąbr. ko­
munikują: W numerze 287 „Kurjera Za 
chodniego“ z cłnia 17 października r. b. 
w notatce pod tytułem „Nieprawdziwa 
informacja" sprostowano notatkę kato­
wickiej „Polonji“ w sprawie jakoby rze 
kornego wstrzymania robót przez Magi­
strat m. Czeladzi na skutek interwencji 
obywateli, dotyczących zwężania kory­
ta Brynicy, a wykoinykanych przez na­
szą spółkę. Sprostowanie umieszczone 
przez K. Z. nie jest zgodne z istotnym 
stanem rzeczy, gdyż żadne roboty, zwią 
zane ze zwężaniem koryta Brynicy, nie 
były w roku bieżącym prze-z naszą epól 
kę prowadzone, nie mogło przeto być 
mowy o żadnem wstrzymaniu robót 
przez Magiisitrat. Roboty, o których mo­
wa w,, notatce, a które zostały wstrzyma­
ne przez Magistrat, mogły być prowa­
dzone jedynie przez jakąś firmę, o ozem 
nam zresztą nic nie jest wiadomo.
X ZARZĄD LIGI KATOLICKIEJ W SO. 
SNÓWCU postanowił urządzić po do­
mach zbiórkę odzieży i bielizny przed 
zbliżającą .się zimą cliła najbiedniejszych 
Liga Katolicka ma nadzieję, że kiedy jej 
człon ki ni e zapink a ją do zamożnie jezych 
domów, będą mile przyjęte i każdy chęt 
nie ofiaruje.eco będzie mógł.
X ZWYCZAJEM LAT POPRZED­
NICH- Liga Kaiolic-ika w Sosnowcu bę­
dzie siprze-dawać chorągiewki żałobne w 
dniu W .W. Świętych i w Dniu Zaduisz- 
nym. Pieniądze, zebrane w te.n sposób, 
będą przeznaczone na wyreparowanie 
ornatów i bieliznę kościelną
X POŻAR W GRODŹCU. W nocy г 

: czwartku na piątek zapaliła się szopa, 
i znajdująca się na podwórzu jednego z 
' domów kolcinji urzędniczej Grodzieickie- 
i go Towarzystwa. Pożar spowodowany 
i został przez stróża, który 'napaliwszy 
' mocno w piecyku żelaznym, znajdują- ■ 
i cym się w wspomnianej szopie, a będą- 
; cej schroniskiem stróża, poeizedł na „oF 

chód" domów, nie zwracając uwagi i|a 
bliskość łatwopalnych maiterjałów. Szezę 
śliwie pożar zauwa-acn-o w porę i nim za' 
alarmowano miejscową etraż ogniową 
przybyły na miejsce patrol miejscowej 
policji ze swym komendantem posterun­
ku na czele, ogień umiejscowił. Dzieł*  
natychmiastowej akcji ratunkowej m*'- “ 
szkańców domu oraz policji, przybyć 
straże ogniowe z łatwością pożar u®8' 
siły.

I
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WOLNA RĘKA
jedną z najrozsądniejszych uchwal, 

,ghie rodzą się w niektórych organi- 
\r joch społecznych w związku z nad- 
":iodzącemi wyborami, jest danie 
^Jankom „wolnej ręki“ w , wyborze 
[yf, na które mają glosować.

przez taką uchwalę organizacja są- 
ilzi, że zyska na powadze, bo unika 
lej ewentualności, że ona idzie do La- 
fii. a członkowie do Sasa.

Uchwała zasadniczo jest słuszna, 
lecz nie powinna się nazywać — da­
niem członkom wolnej ręki — lecz po­
drostu takie to a takie stowarzyszenia, 
związki i t. p. powinny ogłosić, że u- 
dzialu w wyborach nie biorą. Niepra­
wdą jest bowiem, jakoby członkowie 
jakiejkolwiek organizacji byli w cza­
sie wyborów skrępowani jej stanowi­
skiem. Każdy glosuje jak mu się po­
doba.

Jeżeli starszy cechu peducurzy- 
stów zgłasza akces do Związku hodo­
wców pcheł, to bynajmniej z tego nie 
wynika, że wszyscy peducurzyśd bę­
dą głosowali na listę tego Związku, 
przeciwnie, zdarza się, że peducurzy­
ści na złość swemu starszemu cechu 
oddadzą gremjalnie swe glosy na listę 
Towarzystwa wzajemnej adoracji.

Gdy się więc czyta o daniu wolnej 
ręki przez tę, lub inną oraganizację, 
to się mimowoli na śmiech zbiera.

Termin „wolna ręka“ trzeba zmie­
nić, bo jest to tylko ratowanie pozoru 
wpływów na członków organizacji.

X NIEWYZYSKANA BIBLJOTEKA W 
STRZEMIESZYCACH. W Strzemieszy­
cach istnieje od roku 1919 przy Kole 
Związku zawodowych kolejarzy (Z.Z.K.) 
biblioteka, powstała ze składek dobro­
wolnych. Rozwój biblioteki szedł w na­
der wolmetm tempie albowiem miejscowe 
społeczeństwo niedoceniało wartości tej 
placówki oświatowej, jednak dzięki wy 
trwałości łudzi stojących u steru, biblio­
teka rozwinęła się b. dobrze, posiada bo 
wiem 1800 tomów. Obecnie zarząd biblio 
teki ma zamiar kupić encykloped ję Ol- 
giebrainida, które to dzieło wzbogaci bi­
bliotekę jeszcze więcej. Pomimo inten­
sywnej pracy obecnego zarządu, bardzo 
niskiej kaucji i opłaty (kaucja 5 zł. wpi­
sowe 2 zł. i miesięczna składka 50 gr.) 
społeczeństwo miejscowe prawie wcale 
nie popiera placówki tej, która posiada 
100 abonentów. To też zarząd biblioteki 
tą drogą nawołuje społeczeństwo do sze 
rżenia oświaty, przez popieranie bibliote 
ki t. j. zapisywanie się na członków, oraz 
zjednywanie nowych jej członków.
X Z ŻYCIA LEG JONO W A. W niedzie­
lę, dnia 28 b. m. o goclz 11 rano w gim­
nazjum im. W. Łukasińskiego w Dąbro­
wie odbędize się walne zebranie człon­
ków spółdizeini mieszkaniowej „Legio­
nowo“, z następującym porządkiem 
dziennym: zagajenie i wybór przewo­
dniczącego, odczytanie protokółu z o- 
słatniego zebrania, sprawozdanie zarzą­
du, sprawa nabycia terenu, wolne wnios 
ki.
X MIŁY MAŁŻONEK. Na Nowej Kolo­
nii 105 na Saturnie zamieszkują malżon 
kowie Teofil i Zofja Bartolowie wraiz z 
trzyletnią córeczką. Bartela od dłuższe 
czasu znęcał się nad żoną, bijać ją i mai 
tratując, Onegdaj, kiedy Bartela wrócił 
z pracy, zastał żonę topiącą widkszą ilość 
tłuszczu. Nie namyślając się wiele, Bar­
tela chwycił naczynie z gorącym tłusz­
czem i usiłował niem oblać swoją żonę, 
mówiąc: — Ja nie będę, cholero, żył ale 
'"’pierw miusizę zabić ciebie. (Bartela cier 
Pi na chorobę płuc). Bartelowa, bojąc 
się aby mąż jej groźby tej nie wprowa­
dził w czyn, zabrała swoje rzeczy i dziec 
ko i uciekła do rodziców. Mężem zajęła 
się policja.
X ZA NIETRZYMANTE PSA NA UWIĘ­
ZI sąd pokoju w Czeladzi skazał Andrze 
Ja Zygmunta lla p5 kary.
X ZA NIECZYSTY WYPIEK CHLEBA 
postał pociągnięty do odpowiedzialności 

bram Gelbard (Czeladź, Węgroda 40).
X ZATRZYMANIE PRZEMYTNICZEK. 
,.'a sitacji kolejowej w Częstochowie po 
lcJa zatrzymała Krupę Salomeję z Bę- 

(z-ina (Siełecka 41) i Kwiecień Józefę z 
“Stek, przy których znaleziono 46 kg. ty 
0|4iU przemycanego z Niemiec. Przemy 
^llc-zki wraz z tytoniem przesiano do dy- 
|ICzYćji urzędu celnego w Sosnowcu. 

t4ZAJKA ZŁODZIEJSKA W PO- 
^ASKU. Przed paru diuiami pisałiś- 

I
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my o zlikiwiidowamiu szajki złodziej­
skiej, która dokonała na terenie Sosoiow 
ca szeregu kradzieży. Obecnie urząd 
śledczy zlikwidował drugą podobną ban­
dę, grasującą od pewnego czasu. Składa 
la się ona ze złodziei i paserki. Kradzie­
ży ddkonyiwiaiła zawodowa złodizejka 
niejaka Stanisława Lichotą (Piłsudskie­
go 56) ze swym kochankiem Kazimie­
rzem Slodazyikiem. Skradzione przednio 
ty złodzieje zanosili do paserki O.smędz- 
kiej Stanisławy (Piłsudskiego 61), która 
zajmowała się sprzedażą ich. W wyniku

Ostatnie złośliwości i ostatnie prezenty partyjne 
z funduszów miejskich.

j Dalej .postanowiono kupić za pie- 
’ niądze miejskie kinematograf dla te­

atru socjalistycznego. Prarwclópodo- 
i brnie na naśtępnem posiedzeniu za- 
i paidnie uchwała w sprawie kupna dlla 
i teatru tego dywanów penśkicli, a mo- 

że nawet ser ji ®amocbodćw dla przy- 
j wożenia i odwożenia widzów i słu- 
j chaczy, jako że towarzysze na miej- 
■j skini chlebie przyzwyczaili się do 
l wygód...

W każdym razie jest rzeczą nie- 
« słychaną, ażeby za pieniądze miej- 
? skie zaopatrywano nstytucje partyj- 
? ne w podobne urządzenia i to w o- 
; kresie, gdy miasto dzięki „wybitnie 

zdolnym administratorom“ stało się 
niemal bankrutem.

Lecz nie na tem koniec. Otóż na 
feaitr (Socjalistyczny z pieniędzy 
miejsikióh rok rocznie obecni gospo­
darze przzenaczają grube subsydja. 
W tym roku również wydano już 
kilka tysięcy złotych a czując wido­
cznie, że mamofrawisitiwo to wkrótce 
się skończy, unegdaj uchwalono dal­
sze 10 tysięcy złotych, które mają 
być wstawione do budżetu dodatko­
wego.

Jeżeli socjaliści pobierali podatki, 
niezatwierdzone przez władze nad­
zorcze, prawdopodobnie i na wszyst­
kie cele partyjne wyasygnuj ą pie­
niądze, nie czekając na formalne 
załatwienie.

Ostatni punkt obejmował zwolnie­
nie płatników od podatków miej­
skich, gdzie, międiży innemi, odrzu­
cono podanie Tow. rzemieślniczego 
a zwolnienie od podatku z zabawy, 
ten sarn los spotkał prośbę komitetu 
budowy kościoła w Białośliwiu, jak 
również odmówiono subisyd jum Kołu 
samopomocy uczniów szkoły górni­
czo - hutniczej w Dąbrowie.

O ostatniej sprawie niedawno pi­
saliśmy, nadmieniając, iż skutkiem 
wojny socjalistów z dyrekcją szkoły 
i odniesionej przez nich porażki, to­
warzysze w ten sposób wywierają 
swą złość, iż pozbawiają biedną mło­
dzież su g^ djuin, tern samem unie­
możliwiając kilkudziesięciu ucz­
niom możność dalszego kształcenia 
się.

Na cele partyjne wyda je się dzie­
siątki tysięcy zł. a młodzieży szkol­
nej odmawia się groszy i robi to Ma­
gistrat, na czele którego stoi eksnau- 
czyciel.

Jest to jeszcze jeden dowód, do cze 
go prowadzi zaciekłość partyjna i 
gruboisikuhne chamstwo.

I

W ubiegły czwartek odbyło się po­
siedzenie Rady miejskiej w Dąbro­
wie, poświęcone nietylko zagadnie­
niom gospodarczym, ile załatwieniu 
spraw partyjnych, a to w związku ze 
spodziewanem przez obecnych go­spodarzy opuszczeniem intratnych 
posad i możnością dalszego marno­
wania pieniędzy miejskich na cele 
partyjne, przyczęm zwracało ogólną 
uwagę, że o ile dotychczas panowie ci dbali jeszcze bodaj o zachowanie pewnych pozorów, o tyle na ostat- 
nieim posiedzeniu wykazali beiz osłon 
swą kulturę i wręciz patologiczną 
złośliwość.

Na wstępie klub P. P. S. zgłosił 
nagły wniosek w sprawie skasowania 
kolejki, prowadzącej z huty Banko­
wej na kopalnię Reden, a przecina- 
jącej dwie najruchliwsze ulice. NT 
Radzie miejskiej przed jej śmiercią 
odżyłe stare tradycje „bojowe“, nie­
mniej absurdalne od dawnych wnio­
sków demagogicznych w sprawie 
wywłaszczenia „kapitalistów“, dzię­
ki którym towarzysze maga rozwi­
jać swe organizacje partyjne.

Dotychczas jakoś wspomniana ko­
lejka socjalistom nie przeszkadzała 
i dopiero obecnie postanowiono ją 
skasować, nie bacząc na to, że jest to 
jedyna droga, którą kopalnia Reden 
może wywozić węgiel.

Nielada figla wypłatałaby kopalnia 
ta dowcipnym towarzyszom, gdyby 
w związku z uchwałą Rady postano­
wiła zamknąć przedsiębiorstwo, a 
kilkuset robotników weszło do Magi­
stratu celem otrzymania innego za­
jęcia.

Wniosek nagły oczywista przyjęto, co zresztą pozostanie bez wpływu na dalsze istnienie kolejki.
Następnie uchwalono ’wydzierża­

wić T. U. R-owi boisko, urządzone 
przez miasto przy ulicy Legjonów. 
W Dąbrowie istnieje kilka organiza- 
cyj sportowo - gimnastycznych, lecz placówka partyjna musi być fawo­ryzowana.

Z kolei upoważniono zarząd miej­
ski do zawarcia umowy z nadleśnic­
twem „Dąbrowa“ na dzierżawę te­
renów i zabudowań rządowych dla 
przytułku sierocego w Ząbkowicach.

Uchwalono również skanalizować 
południową stronę ulicy Kr. Jadwigi, 
gdzie roboty wykonane zostały tak 
dowcipnie, iż całą polać ulicy pomi­
nięto i dopiero na skutek interwencji 
radnych postanowiono brak ten uzu­
pełnić.

SS3

Strajk w sosnowieckiej
KASIE CHORYCH.

Wczoraj zastrajkowali pracownicy so 
snowieckiej Kasy chorych, zatrudnieni 
w garażach i stajniach.

Podłożem strajku miało być nieporozu 
mienie, wynikłe między komisarzem Ka 
sy chorych dr. Michałowskim a przed­
stawicielami pracowników garażu i staj­
ni, którzy wraz z przedstawicielem Zwią 
zku pracowników Kasy chorych złożyli 
dr. Michałowskiemu petycję z żądaniem 
poprawy warunków ekonomicznych.

Strajkujący liczą na poparcie ze stro­
ny ogółu pracowników powiatowej Ka­
sy chorych w Sosnowcu.

X ECHA KRWAWEGO WESELA. Jak 
już pisaliśmy, w związku z zawiadomie­
niem na koiłom,ji Laski pod Golonoigięm 
Kazimierza Jachimowskieigo, policja za­
trzymała 11 osób. Obecm.ic dziesięciu' za 
trzymanych zostało zwolnionych uało- 

przeprowadzonej rewizji w mieszkaniu 
Osmędizlkiej znaleziono gandorobę, bi eli z 
nę, futra i inne przedmioty (pochodzące 
z kradzieży dokonanych w ostatnich 
dniach n Zofji Kosteckiej (1 maja 11), 
u Moiszka Kleppera (Modrzejewska 38), 
Janiny Komar (Warszawska 10), Janiny 
Żółtek (Warszawska 10) i Franciszka 
Lewandowskiego. Odebrane przedmioty 
policja zwróciła poszkodowanym, po u- 
dowodmiienin przez nich prawa własnoś 
oi. Dobrane towarzystwo złoidiizej|skie 
osadzono pod kluczem.

miast Marceli Długosz, któremu udowod 
niono popełnienie morderstwa, przeby­
wa nadal w areszcie.

X NAGŁY ZGON. Wczoraj około godz. 
5 popol. zasłabł nagle, przechodząc ulicą 
Warszawską w Sosnowcu 59-letni Ro­
man Jung, zamieszkały w Sosnowcu 
przy ulicy Okrzei 26. W czasie przeno­
szenia do ambulatorjum Kasy chorych, 
Jung zmarł. Jak orzekł lekarz śmierć u a

s

s
fi

Jung zinarł. Jak orzekł lekarz śmierć 
stąpiła wskutek ataku serca.

X KRADZIEŻ WIEPRZY. Onegd-a j w 
cy nieznani spnaewy, włamawszy się 
komórki Heleny Lipińskiej w Porąbce 
pod Kazimierzem zabrali dwa wieprze. 
Złodzieje po wyprowadzeniu wieprzy w 
odległości 200 m. od komórki zabili je i 
■oprawili, poozeni spakowawszy 
do worków, 
so 
wiadomym kierunku. Odszukaniem zło­
dziei zajęła się policja.

no
do

mięso 
mię- 
nie-

a pozostawiwszy 
nie miejscu, zbiegli w

Chcesz mieć bieliznę jafe sionce lśniąca, 
Jak śnieżefc bialg, jsk Świat pachnącą,-— 
jedyna rada prosta 1 sscaera:
Pierz zawsze tylko MYDŁEM REGERA.

Dzfeli święta oszczędności
W BĘDZINIE.

Onegdaj odbyło się w Magistracie 
będzińskim organizacyjne zebranie osób 
zaiproszynych w sprawie urządzenia na 
terenie miasta Dnia święta oszczędności 
i przeprowadzenia w tym kieiriumku sto­
sownej propagandy.

Obrady zagaił p. Woliński, puczem 
na przewodniczącego zaproszono dyr. 
Terlikiewwcza, na sekretarza p. Z. Sal­
skiego.

W sprawie zorganizowania święta o- 
sizczęduiOiści postanowiono przedewsizyst- 
kiem zwrócić uwagę na propagandę, ha­
sła oszczędności wśród młodzieży szkol­
nej i w sposób przekonywujący wyka­
zać jej korzyści, wynikające z ciułania 
nawet, najmniejszych oszczędności, aby 
dzięki stosownej akcji propagandowej 
wychować pokolenie, świadome założe­
nia i pożytku, wypływającego z oszczę­
dności.

Na terenie Będzina akcja ta jest już 
prowadzona w szkołach powszechnych 
i średnich i młodzież szkolna posiada 
już poważne oszczędności w gotówce, co 
jest najlepszą zachętą do dalszego i sy­
stematycznego składania wszelkich 
oszczędności.

Aby jenak stworzyć nową zachętę w 
tym kierunku, postanowiono zebrać pe­
wien fundusz, z którego udzielane bę­
dą młodzieży nagrody pieniężne za naj­
lepsze wypracowania na temat oszczę­
dności. Projekt ten znalazł żywy od­
dźwięk wśród zebranych bowiem przed 
stawiicele kilku instytucyj odrazu zade­
klarowali na fundusz ten pewne kwoty. 
Mianowicie, komunalna kasa Oszczęd­
ności 100 zł. bank Ludowy 100 zł. bank 
Spółdzielczy 100 zł. Celem zebrania od­
powiedniej kwoty upoważniono pp. Sal­
skiego i Goldsztajna do zbiórki ofiar w 
miejscowych instytucjach bankowych, a 
pp. Kubiczkównę i Salę w instytucjach 
prywatnych.

Wreszcie powołano komitet, który zaj 
mie się zorganizowaniem Dnia święta 
oszczędności, jak również realizacją 
wszelkich projektów w tym kierunku. 
Do komitetu zostali wybrani pp. Woliń­
ski, Salski, Żebrowski, Welman, Rap»>- 
poirt, Kubiczkówna, Sala i Goldsztajn,

Na tern obrady zakończono.

NA EKRANIE.
„Cyrk Wolfsona“
W KINIE „ZAGŁĘBIE“.

Film, przy którego wyświetlaniu 
dech w piersiach zamiera. Jeżeli o 
sztuce ekranowej mówi się jatko o 
dziesiątej mutzie, najpopularniejszej 
dziś wśród najszerszych mats, to sta­
je się to dzięki właśnie takimi obra­
zom, jak „Cyrk Wolf sona“. Melodra- 
matyczne sceny, czarne i białe cha­
raktery, perypietje dramatyczne z 
szcizęśliiwem zakończeniem, czyli to 
wszystko, co w dawnym teatrze po­
pularnym entuzjazmowało tłumy — 
dziś przeszło na ekran z tym plusem, 
iż technika współczesna nada,je me­
lodramatowi wszelkie znamiona 
prawdopodobieństwa.

gę

OFIARY
złożone w A dra. „Kurjera Zachodniego“.

Zamiast udziału w wieczorze pożegnał 
nym p. inż. Morskiego, składają na Li-

Obrony Powietrznej Państwa
F. Rogowski
B. Byliński
T. Smogorzewski

Kw. Nr. 199.

zł. 25
„ 25
„ 25
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jak sprytny oszust 
WYPROWADZI! W POLE KILKU 

KUPCÓW.
Od kilku dni na terenie Sosnowca gra 

suije nieznany ośzuist, który odwiedza 
poważniejsze sklepy, prosząc o rozmie­
nienie baińkno-tu stozlotowego. Gdy nie 
znajomy -otrzyma do ręki 100 zł. dro­
bnie jazem i banknotami, rozmyśla się na 
gle i zwraca rzekomo wszystkie otrzy­
mane przed chwilą pieniądze, poczem 
pospiesznie opuszcza lokal. Zdziwiony 
kupiec spostrzega się dopiero po nie- 
■wczasie gdy przeliczając pieniądze skon 
stat-uje brak 20 lub 50 złotych, że zo­
stał haniebnie oszukany. W podo­
imy sposób oszust naciągnął kilku po­
ważniejszych Ęupcó-w. Podobna tranzak 
cja nie udała mu się jedynie w jednym 
ze -sklepów żydowskich, gdzie właściciel 
zażądał przedewiszystk-iem wręczenia so 
bie banknotu stuzłotowego. Oczywista 
oszust odmówił temu żądaniu i pospie­
sznie opuścił sklep. Zdemaskowaniem 
sprytnego naciągacza zajęła się policja.

granit« Zswlirm
X ZJAZD- DOZO1RÓK SZKOLNYCH. 
Przedwczoraj w Domu ludowym odbył 
się zjazd dozorów szkolnych. Zjazdowi 
przewodniczył dyrektor St. Szymański, 
wygłoszono referaty, po których odbyła 
się dyskusja delegatów.
X z WYDZIAŁU POWIATOWEGO. 
Wydział powiatowy obrady swe rozpo­
czął, po przyjęciu udziału w zjeździ© 
dozorów szkolnych, udzieleniem zapomo 
gi gminie Krom-olów. w wysokości 1.500 
zl. na budowę szkoły w BIamowdcach. U- 
ch walono- clałej dwa wnioski: na Sejmik 
w sprawie poboru na r.zecz powiatowe­
go związku komunalnego pow. Zawier­
ciańskiego na rok budżetowy 1929-50 
podwyżki normalnego dodatku do pań­
stwowego podatku gruntowego, oraz w 
sprawie poboru na rzecz powiatowego 
związku komunalnego pow. Zawierciań­
skiego na rok budżetowy 1929-50 dodat­
ku do opłat państwowych od patentów 
na wyrób wódek, przetworów wócłcza- 
nych i spirytusowych. W zakończeniu 
posiedzenia uchwalono remuueracje dla 
pracowników Sejmiku w wysokości o- 
gólnej 4.100 złotych oraz przyjęto hojną 
ofiarę Tow. Akc. Steinhagen. Wehr i 
S-ka, na budowę sierocińca w Krzemień- 
dzie, w kwocie 10 tysięcy złotych.
X ZJAZD PEOWIAKÓW I LEGIONI­
STÓW. Prezydium zjazdu komunikuje 
nam termin zjazdu. który odbędzie się 
8 i 9 grud. br. w Sosnowcu.Lokalną korni 
6ją rejestracyjną w Zawierciu tworzą: 
starosta Czeslaw Kowalski, ul. Piłsud­
skiego 17, p. Sawicki — ul. Towarowa, 
tartak, oraz p. Kuc — ul. Piłsudskiego 
17 — sejmik.

firoBlia Ollasn. .
X NA POLICYJNY DOM ZDROWIA. 
Po ostatecizncm obliczeniu zysku z zaba­
wy tanecznej m#polićyjny dcm zdro­
wia w Zakopanem, osiągnięto zl. 58:.20, 
która to kwota została przekazana do 
wojewódzkiego komitetu w Kielcach.
X ZWIĄZEK OBYWATELSKI PRACY 
KOBIET. Na jednem z ostatnich posie­
dzeń Z. O. P. K. ukonstytuował się za­
rząd, do którego weszły następujące pa­
nie :r gem. dr. Buchowicka (przewodniczą 
ca),'Tacikowska (zastępczyni), gem. Ma­
liszewska (skarbniczka), Jasińska (sekre 
tarka). Pozatein powstały sekcje: opieki 
nad matką i dzieckiem — przewodniczą­
ca p. Z. Okraj ni owa; oświatowa — prze 
wodnicząca p. dr. Gorczycowa; gospodar 
czo-wytwórcza — przewodnicząca p. pr. 
Gierymska i propagandowa —• przewo­
dnicząca p. Wilczyńska. Sekcje te rozipo 
czynają pracę, a w pierwszym rzędzie 
sekcja opieki nad matką i dzieckiem, 
gdzie referat o zadaniu kobiety w orga­
nizacji wygłosiła p. Okrajiniowa.
X PO ZAARESZTOWANIU NIEMCZY­
KA I KOSMALI W SŁAWKOWIE. Po 
zaaresztowaniu sprawców licznych kra­
dzieży w Sławkowie, a mianowicie Frań 
ciszka Niemczyka i Romana Kosmali, 
policja sławkowska przystąpiła energi­
cznie do odnalezienia skradzionych rze­
czy. Jak się okazało, skradzioną garde­
robę u Stnwnickiego złodzieje z nie wia­
domych przyczyn wrzucili do rzeki 
Przemszy. L brania, palta, garderobę :tp 
skradzione u Makowskiego ukryli w ini© 
Hzkaniu i -stodole Eu.genji Ślósarczyko- 
wcj i jej matki Szacinej, — oraz u eme 

1

ryta Farnika. Część tych rzeczy kupił 
Piotr Bartnicki z Dąbrowy Górniczej, 
karany już ,z-a usiłowanie zabójstwa. Kra 
dizione przedmioty zostały odebrane, 
przyc.zem Bartnicki został z-a-aireśźtowa- 
ny i odesłany do więzienia będzińskiego, 
zaś Ślusarczyków ą i Szaciną zwolniono. 
X INTERWENCJA WŁADZY POMO­
GŁA. Podczas wizytacji gminy Sław­Odezwa do strażactwa

województwa Kieleckiego.
Ujemny bilans handlowy i płatniczy 

świadczy o tern, że więcej towarów spro 
wadzamy z zagranicy niż wywozimy, że 
więcej złota zostawiamy w obcych 
państwach niż cudzoziemscy turyści do 
nas go przywożą. Taki stan trwający 
zwłaszcza przez dłuższy okres ęzaisu 
mólgby ujemnie wpłynąć na rozwój ży­
cia gospodarczego, oraz zagrozić zarów­
no kapitałowi jak i pracy.

Dla uniknięcia tego każdy obywatel 
winien dołożyć starań, aby się bronić 
pjrzed zalewem towarów, nieraz zupełnie 
niepotrzebnie sprowadzanych z zagrani­
cy z-e szkodą dla rodzimej produkcji.

Nie kupować zagranicznych towarów 
— oto hasło które się winno znaleźć na 
ustach każdego patrjoty.

Sltira-żactwo jako organizacja., skupia­

“ŻYCIE GOSPODARCZE.
Starania Sowietów o współpracę z Ameryką»

1 Zgodnie z panującą -obecnie w han- | 
dlowej„ polityce Sowietów „-orjęnta-

i cją amerykańską" stara się rząd so- 
I wieclki zapewnić sobie dostawy i po­
ił moc teichniczną pięzedisiiębiorstw aane- 
I ryikańslkich. W danej chwili toczą się 
| ożywione konferencje jednocześnie 

z Fordem i Generał Mołors, których 
celem ma być objęcie przez Amery­
kanów konćeisyj na budowę w Rosji 
wielkich zakładów automobilowych, 
mogących produkować rocznie 150 

| tysięcy więzów. Chodziłoby tu o 
1 wkład niemały, bo przeszło 40 milj.
1 dolarów, niezbędnych dla sfinanso­

wania i pieszczenia w ruch tak wiel­
kiego przedsiębiorstwa. Agenci so­
wieccy prowadzą również pertrakta­
cje z firmą Remington, którą usiłują 
skłonić do założenia fabryki maszyn 
do pisania w Rosji.

Nie ograniczając się do tych pla­
nów, wysyła rząd sowiecki kierow­
ników elekitiTowni „ Dniepr osti-oj" do 
Sianów w celu zawarcia umów na do­
stawę różnych maszyn i agregatów. 
W związku z zawarciem umowy z 
trustem Generał EleciriC Cy (poczy­
niono duże zamówienia ńa rozmaite 
aparaty i maszyny pomoWicze.

Do Władywostoku przybyli trzej 
przedstawiciele wielkiego amerykań­
skiego koncernu drizeiwneg’0, którzy 
będą pertraktować o. dostawę urzą­
dzeń mechanicznych dla rosyjskiego

Kronika gospodarcza»
ZWYŻKA STOPY PROCENTOWEJ. Brak 

gotówki przy równoczesnem sil nem zapo­
trzebowaniu środków obrotowych, wywołał 
we wszystkich dzielnicach zwyżkę stopy 
procentowej na rynku prywatnym. Na Wo­
łyniu stopa procentowa dochodzi za średni 
materjał do 4 proc, miesięcznie, w Lublinie 
i Malopolsce do 5 proc., a nawet w Poznań- 
skiem żądano za dyskonto pierwszorzędne­
go materjału 2—5 proc, miesięcznie. Stopa 
procentowa .na Śląsku Cieszyńskim osiągnę­
ła za dobry materjał wekslowy 24 do 28 
■proc, w stosunku rocznym. W Warszawie i 
w Lublinie płacą za dyskonto pierwszorzęd­
nego materjału 24 proc., drugorzędny dy­
skontują na 36 proc, w stosunku rocznym. 
Jedynie w Łodzi stopa dyskontowa utrzy­
mała się na prawie .niezmienionym pozio­
mie, tj. 1 i trzy czwarte proc, za materjał 
pierwszorzędny i do 2 i pół proc, za drugo­
rzędny.

LOSOWANIE 8 PROC. LISTÓW ZASTAW 
NYCH P. B. R. Dnia 2 listopada rb. o godz. 
15-ej odbędzie się w lokalu państwowego 
Banku rolnego w Warszawie przy ul. No­
wogrodzkiej 50 losowanie 8-procentowych 
listów zastawnych Państ5vowego Banku rol­
nego.

ORGANIZACJA LIGI SAMOWYSTAR­
CZALNOŚCI GOSPODARCZEJ. Coraz, sze­
rzej rozwija się akcja Ligi samowystarczal­
ności gospodarczej, której zarząd centralny 
znajduje się w Warszawie, przy ul. Wilczej 
nr. 5. Ostatnio powstały następujące oddzia­
ły: w Krakowie na uniwersytecie Jagielloń­
skim, którego prezesem został p. Frąckie­
wicz; we Lwowie na uniwersytecie Jana Ka- 

ków przez delegata wojewódzkiego, teii 
ostatni polecił niezwłoczne przeprowa­
dzenie remontu budynku gminnego, tal: 
zewnątrz, jak wewnątrz. Jak w swoim 
czasie donosiliśmy remont ten został 
przerwany i dopiero obecnie, na polece- 
nie władz wojewódzkich, gmina przystę­
puje do gruntownego odinowieinia całego 
ratusza. 1

jąca w swych szeregach najbardziej us­
połecznione jednostki, niejednokrotni ie 
już dało dowód, iż, nietylko potrafi wy­
pełniać siwe obowiązki względem Oj­
czyzny, lecz nawet przodować i dawać 
przykład reszcie społeczeństwa.

Zoboiwiążmy się wspólnie, że bez ko­
niecznej potrzeby nie kupimy ani za 
gros.z towaru sprowadzonego z zagrani­
cy. Żądajmy w sklepach wyłącznie to­
warów krajowych!

Jest to nakaz chwili i obowiązek oby­
watelski, który musimy spełnić, aby 
przyczynić się do podniesieniia naszego 
stanu gospodarczego.
Związek straży pożarnych wojeiwódź- 

twa Kieleckiego.
Prezes: Jakób Kon, i inspektor Józef 

Drzewiecki.

przemysłu drzewnego na Dalekim 
.Wschodzie.

Rosyjski Amtorg Trading Corp, w
N. Jorku traktuje z amerykańskimi 
przedsiębiorstwami naftowymi w ce­
lu uzyskania współpracy technicznej 
pinzy ekąploiatacji i wierceniu. szy- 
. tów w Baku i Groźnym. Pewna licz- 
.»• inżynieró'W amerykańskich zosta- 

łi zakontraktowana na wyjazd do 
Rosji dla' opracowania na miejscu 
planów i projektów budowy rafine- 
rji, rurociągów, kotłowni, maszynow­
ni etc.

Jak widać z powyższego rząd so­
wiecki działa, jak zwykle, na dwie 
strony: rozdawaniem zamówień, za­
kupami, koncesjami stara się obudzić 
zainteresowanie sfer gospodarczych, 
a na talk przygotowanym gruncie 
staiwiia pietiwsize kroki, zmierzające 
ku uzyskaniu w przyszłoś ci poży czek 
na swe cele państwowe. Wobec zer- 
.wania stosunków z Anglją. rząd so­
wiecki kładzie tak wielki nacisk na 
nawiązanie dobrych stosunków, ze 

• Stanami Z.jedn., iż nie waha się od­
stąpić od swej zasady nieuznawania 
długów R.osji przedwojennej i godzii 
się na uznanie ich w stosunku do 
trustu General Electric, byle, tylko 
pozyskać sobie oipinję Wall Street a 
poprzez, nią dotrzeć i do sfer polity­
cznych

zimierza uformował sic; zarząd lokalny, któ­
rego prezesem został p. .Maruszewski; w 
Wilnie na uniwersytecie Stefana Batorego 
powstał zarząd lokalny z prezesem p. .VI. 
Obiezierskim na czele: w Brześciu n-Bu- 
giem założono polski Komitet samowystar­
czalności pod przewodnictwem p. Wiśniew­
skiego, długoletniego prezydenta ni. Brze­
ścia: staraniem tego komitetu urządzono 
wiece w Pińsku i w Brześciu: w Pińczowie 
powstał lokalny komitet, którego prezesem 
został ks. prałat Aksamitowski.

I owło warsiaimieh
CEDUŁA Z DNIA 26.10.

AKCJE: Bank Handlowy 120.00, Bank 
Polski 174.00 — 174.50, B. Zw. Spółek Za 
robk. 80.00, El. w Dąbrowic 88.00, Elek­
tryczność 90.00, Siła i światło 155.00, Cho 
darów 198.00 — 197.00, Firley 62.75 — 
65.50, Lilpop 56.75 — 56.50, Moćłrzejów 
54.00, Norblin 205.00 — 207.50, Ostrowiec 
kie sen. B. I em. 115.00, Starachowice
44.50 — 44.00, Zawiercie 19.25 — 19.00.

WALUTY I DEWIZY: Nowy Jork 8.90 
Londyn 45.24, Pai-yiż 54.85 i pól, Wiedeń 
125.40, Praga 26.42, Wlcc-hy 46.71, Szwaj­
caria 171.55, Hoilamdja 557.50, Doi. War. 
pr. obr. 8.89. 5 proc. Pcż. Dolarowa zl. 
100.00 — 104.00. 5 proc. Poż. Konwer zl. 
67.00, 4 proc. Poż. lirwesł. zl. 118.25 —- 
119.75 — 119.50

уi'
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Porządna targowica
CZY CIASNY ŚWIŃSKI RYNEK.
Na przedmieściiu Sławkowa na t, zw 

„Olszówce“ zakułpiomo od Stanisława 
Fryce płac za 1545 zł. który ogrodzone 
i poprawiono dwa kaanieime mosiłki, koi 
cząę, na leni zaczętą robotę. A przecież 
pozostaje jeszcze zniwelowanie, wybru­
kowanie placu, wystawienie doimku dla 
weterynarza oraz szopy cliła oc-hroaiy 
przecl deszczem, co wynieść ma około 
2000 zł.

Najważniejsze — doprowadzenie uli. 
cy Krakowskiej, prowadzącej od Rynku 
do tairgoiwacy, wymaga n-atyehmia®towe- 
go rcmomtu, obecna bowiem wiele pozo­
stawia do życzenia. Sama „Olszówka“ 
słynie z potężnych wybojów i błota oraz 
egipskich ciemności, gdzie można bardzo 
łatwo skręcić kark.

Mieszczanie sami, chcąc ratować dro­
gę przed wybojami, nazwiozili cliziesiąt- 
ki fur marglu i r-oizrównali, myśląc, że 
będzie wygodniej. Papka blotoa zwię­
kszyła się tym sposobem w dwójnasób.

Nic też dziwnego, że przechodnie w 
poszukiwaniu wygodniejszego przejścia, 
łąkę zamienili na ścieżkę. A pan wójt 
spokojnie urzęduje i oddaje się marze- 
nioni o- przyszłym burmistrizostwie, nie 
myśląc o doprowadzeniu nowej targo­
wicy do porządku, o wybrukowanie uli­
cy Krakoiwskiej (budżet gminy na rok 
1828-29 uchwalił na drogi 5000 zł.) i o- 
świetlenie Olszówki, by nie brodzić w 
ciemnościach.

Widocznie najlepiej jest u nas w Sław 
kowie zaczynać wszyistlko i nic nie koń- 
,czyć... przecież to samo było z wodo­
ciągami, remontem dróg, oświetleniem 
miasta, jak i zadrzewieniem ulic...

Obecnie więc targi odbywają się na i. 
z w. małym rynku w kąciku obok starej 
karczmy, gdzie bydło, nie mogąc się po­
mieścić, wzajemnie się nadeptuje i bo­
dzie. Na Rynku zaś ustawiają pnzekuip- 
nie stragany, buciki lub wprost układają 
na bruku przy gminie swe produkty lub 
materjały, nawołując przechodniów- i 
chwaląc swój towar. Widok -iście z al­
bumu karykatur Frain,ciszka Kostrzew- 
skiego. Brudne, zaniedbane miasteczko, 
rynek zabłocony furmankami, zastawio­
ny straganami i zapełniony ludźmi a 
■wszędzie rejwach i „miły szwargot ży­
dowski".

Wasz Gadulski. 

FsalFsąbow^.8^
' NIEZWYKŁY TRANSPORT MAG- 

GI DO WARSZAWY. 29 stycznia ił>. 
na sknitek poufnych ■wiiaidomiościi. że 
na stacji w Sosnowcu nadaino dwi-ę' 
olibrizyniiie ęlkrizynie -o (podejrz-anej za 
wairlośbi za- listeim przewiOizdwyun ja­
ko „wyroby żelazne", urząd celny 
w ycl el egowa 1 swych prze-distawi-ciie 1 i 
celem zrewiid-owaniia oiwych pak. 0- 
kazalo się, że wyir-oibaimii żeilaiznen’1 
były kostki builjonu ..Mag-gi" pocho­
dzenia nie-m i ecik-iego, wagi 144 i pw 
kg. oraz, że cały transport, który 
miał być ’wys-łany do \A|airisiziawy, ija' 
leżał do Nojocha MÓśłidkiiegio, n®e“ 
szka u ca Sosnowca (Modrzę jowislko
22). Skrzynie cpiecizetbiwainio, a ’Ws- 
lacki zasiadł Avczor.aj na ławie oiskac 
żoinych przed Sądem okręgowym 
Sosnowcu. ., Maggii“ zastały skon: 
skowanej) ___ ,___
4535 zł. grzywny, 
reszt przez 216 dni i. 
stawioin-o do wiezienia.

ZA PRZYWŁASZCZENIE SOBIE i 
DESEK na szkodę T-wa „Saturn 2°; 
stał skazany na 2 tygodnie aresztu 1 
pięć złotych kosztów sądowych Sta 
nislaw Stepi-eń z Czeladzi.

ZA ZNIEWAŻENIE POSTER^; 
KOWEGO podczas pełnienia 
wiiązków służbowych. Sąd pokoju 
Czeladzi skazał Leopolda Ciszka / 
Grodźca na trzy dni aresztu 1 ? ’
kosztów' sadowych.

ZA KOPANIE WĘGLA na 
należaeelii do Zarych-ty Stanisław) J 
Łagisży, został skazany ipiriz-eiz b<ł. 
pokoju na dwa dni aresztu An1^ 
TollI. -za.ńnieis7ikaiłv równiież nat ŁaJS1“^

W 
ifi- 

Wiiślicikii zaś 'slkatzainy 113 
z zaimiainą na a- 

Skiazainego o“'
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Nr. 29?. „KURJER ZACHODNI" Sobota 27 października 1928 roku. ?.

„Jan Kipure*
NA WYSTĘPIE W BIAŁYMSTOKU...

Ękspreiss Białostocki“ w jednym z o- 
Jatnich numerów podaij-e następujący 
i.-viatuszeik“, opatrując go odpowiednim 

i .-nentarzeim. Dnia 15-go października 
ib. miejscowe towarzystwo dobroczyn­
ne „Ylarp-a“ urządziło „grand-zabawę“.

Na ulicach miasta ukazały się gęsto 
■oziklejone afisze, w których „Marp-a“ o- 
n-ta-sza urbii et orbi, że można będzie prze 
konać się „jak się wśpiewa i wgrywa 
tio płyt gramofonowych“, i wogóle do­
wiedzieć się różnych, bardzo ciekawych 
rzeczy.

I w tern nic nadzwyczajnego — trzeba 
sie wszak dobrze zareklamować. Jednak­
że tym razem pisarz „Marpy“, który po­
djął się szczytnego zadania zredagowa­
nia reklamy dostał prawdopodobnie po­
mieszania zmysłów.

Po-mijająć niezliczoną -ilość zwyczaj­
nych błędów graimatyóziny-ch, afisze ob­
fitowały w nadzwyczaj piękne „kwiat­
ki" językowe. Dla charakterystyki po­
zwolę sobie przytoczyć dosłownie brzmię 
nie całego działu II. Słuchajcie ludzie!

„Śpiew: J-oselc Rożen b lal, Ge.rszon Si- 
rote (dlaczego nie -sierota?), Herszman, 
Sz. Kuipper, Rojtman i im-n." (Z śpiewem 
więc poszło nieźle). „Aiije z opery: Jan 
Kipurę, (?) Ka-ruze (?) Szalapin i Kasta 
Milana“. „Koncert symfoniczny: Arden- 
ko (?), Kuibelik (dlaczego już nie Kube­
łek), M-ichajłow i in.n.“

Tu s'zianoijvtny „redaktor“ afiszu zdra­
dza dobrze znajomości wszystkich sto­
sunków w dziedzinie muzycznej. Jakże! 
Zna osobiście „Kipurc“, „Sirote“, „Arden 
ko“, „Ka.ru-ze“ i t. d. To się czuje wszak 
w samem wymienianiu tych nazwisk.

Najlepszy jednaik kawał znajduje się 
w uwadze do działu II: „Zapewnia -się, 
iż z całych wyżej wymienionych arty­
stów ani jeden numer nie będzie przy­
puszczony“ (zacytowałem dosłownie).

Ktoś powinien — n-asze-m zdaniem — 
wrócić uwagę na takie reklamy i ich 
treść. Tolerowanie podobnych zwrotów 
języikowyich i stylu jest ciężkiem prze­
stępstwem wzgl. języka polskiego.

Pomysłowy rabin
1 JEGO PIES.

Pomiędzy żydami, zamiesizkujący- 
mi Bydgoszcz już o-ckl-awna, czyli t. 
zw. żydami „miernie cfcimii“ a żydami 
napływowymi z K-omgresówki i 
wschodu Polski toczy się od dłuż­
szego czs-u s-pór na tle obrządków re­
ligijnych. W tyc-h dniiacli w godzi­
nach. porannych spóir ten doszedł do 
kulminacyjnego punktri. Żydzi, przy 
bywszy na nabożeństwo do bóżnicy 
wszczęli najpierw kłótnie pomiędzy 
s-obą, a następnie zaciętą bójkę na

WALTER A. FROST.

Tajemnicze klejnoty.
Przekład autoryz. Marji Bogdani.
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— Niech pan weźmie ją za rękę, ja pójdę po pasy 
ratunkowe!

Wrócił za chwilę i cala czwórka, włożywszy 
zbawcze przyrządy, czekała końca.

Wiatr ucichł prędko, co było dowodem, że hura­
gan potrącił ich tył’]^> jednem skrzydłem.

— Strasznie się przelękłam, — rzekła Helena, 
podnosząc oczy na Claveringa — ale teraz już wszyst­
ko dobrze, prawda?

— .Daj Boże, aby tak było — odparł — może ja­
kiś statek nas żabierze...

Pierwszy -słaby blask nadchodzącego dni-a zajaś­
niał na niebie. W jego świetle Jim ujrzał linję wody 
luż k-oło burty Colletty i ten widok wstrząsnął nim do 
głąbi. Instynktownie przygarnął mocniej Helenę ra- 
mieniem. W tej chwili pokład opad! nieznacznie w 
dół. ' j

— Skecz Trent! — Krzyknął Claveriing — i płyń . 
ia-k możesz najprędzej w tę samą stronę, co my-

Przeskoczył burtę, unosząc Helenę. ;
Była to już ostatnia chwila. Collett-a uczyniła , 

A’lszystko, co było w jej mocy. Górne przepierzenie, ; 
k'viąCe w boku fregaty utrzymywało się jeszcze na 

Powierzchni, ale tył pogrążał się w falach c-oraz bar- 
,12ej. Gdy obaj mężczyźni wraz że swemi t-owarzysz- 

znaleźli się w poważnej odległości i gdy s-poj- j 
^ełi ze szczytu olbrzymiej fali-za -s-iebie, ujrzeli, że ! 
"°Uett-a raz jeszcze w śmiertelnem zmaganiu dźwig- 
J* a się w górę, zachwiała się, zanurzyła w wodę i i 

°S21a na d.no jak -ołowiana kula. Za chwilę tylko ma- |

| pieśca. Skłębieni tłukli się zą-wzięciie, 
nie bacząc już, kto i kogo bije, a tyl- 

| ko odgłosy zadawanych. razów i dzi­
kie krzyki odbijały się echem wśród 
murów bóżnicy. Na nic siię nie zdały 
wisizeilkie nawoływania rabina i. roz­
sądniejszych żydów. Zacietrzewieni 
awanturnicy nic nie słyszeli, lecz w 
zapale bojowym grzmocili sic bez o- 
pamiętania. Wreszcie miejscowy ra­

t

Z czego sporządza się perfumy?
WYDOBYWANIE ESENCYJ KWIATOWYCH. — OLEJKI POCHODZENIA 

ZWIERZĘCEGO. - WYTWARZANIE PERFUM SZTUCZNYCH.

W

| 1 wchłaniania zapachów kwiatowych, 
r ■

Dzieje perfum sięgają odległych wie- 
! ków starożytności. Praojczyzną perfum 

jest kolebka najstarszych cywi.liz.acyj—■ 
Wschód: Ind je, Mezopotamja, Egiipt. 
Dzisiejszy przemysł perfumeryjny za­
trudnia setki tysięcy robotników, pro­
dukuje różnych wyrobów na setki mi­
lionów złotych rocznie, a na usługach 
jego pracują wybitni uczeni, floryści i 
chemicy.

Obecnie produkuje się trzy zasadni­
cze rodzaje perfum: perfumy pochodze­
nia roślinnego, perfumy pochodzenia 
zwierzęcego i perfumy sztuczne, czyli 
syntetyczne, wytwarzane drogą skom­
plikowanych procesów chemicznych. 
Swój odrębny zapach zawdzięczają ro­
śliny obecności składników lotnych, t. 
zw. esencji. Głownem więc zadaniem 
fabrykacji perfum jest wydobycie tych 
esencyj, czego dokonywa się rozmaitymi 
sposobami, zależnie od gatunku rośliny.

Najbardziej rozpowszechnionym spo­
sobem jest destylacja, przez którą uzy­
skuje się między innemi następujące e- 
sencje: tymianku, rozmarynu, goździka, 
mięty, lawendy, werweiny, macierzanki. 
Esencja roślin, które są zbyt delikatne 
dla destylacji, jak nip. rezeda, fjołek, ja­
śmin, tuber-oza, wydobywa się przez t. 
zw. nasycanie. W tym celu rościeiła się 
naciągnięte na ramy i przepojone oliwą 
bawełniane płachty i sypie się na nie 
kwiaty, na warstwę zaś kwiatów zmie­
nianych co kilka, dni, kładzie się drugą 
podobną ramę. Pod ciężarem ramy esen 
cja występuje z kwiatów i nasyca płach.- 
ty, z których, gdy są już dostatecznie 
nasycone, wytłacza się oliwę wraz z za­
wartą w niej esencją. Aby tę ostatnią 
odłączyć od oliwy, dolewa się alkoholu 
i poddaje się destylacji. Alkohol wchła­
nia zapach kwiatowy i tworzy t. zw. 
ekstrakt, używany do fabrykacji per­
fum.

Inny sposób wydobywania esencji 
kwiatowych polega na stosowaniu roz- 
czyiwiików, t. j. płynów, łatwo ulatnia­
jących się i posiadających właściwość

, , a
i więc przedeiwisżystkiem eteru i benzy­

i

Przedruk wzbroniony. sa ciał miotanych falami i pływające szczątki świad­
czyły o istnieniu Colielty w tern miejscu.

Podtrzymywani przez pasy ratunkowe przygląda­
li się z grozą temu widokowi. Trent i Claveriing nieraz 
już patrzyli śmierci w oczy i nie lękali się jej, jed­
nak dziękowali Bogu, że ic-h towarzyszki mogły spo­
dziewać się ocalenia. Nadzieja ta była usprawiedli­
wiona, bowiem jakiś parowiec szybko zhiżal się ku 
nim.

Wpraiwne, żeglarskie oczy Claveringa pierwsze 
dojrzały go na horyzoncie, a w chwilę później wszys­
cy zobaczyli, że napływa szybko i że odczepia łodzie 
ratunkowe.

— Wszystko dobrze, — zawołał Clavering. — To 
Książe Jerzy z linji At-lantic Dominion, płynący z Bo­
stonu do Ya-rmouth!

Kapitan Księcia Jerzego przyjął uprzejmie rozbit­
ków na pokład:

— Żałuję •— rzekł na zakończenie, — że nie zdą­
żyliśmy na czas by ocalić państwu prócz życia, jesz­
cze i rzeczy, ale...

— Ac-h, moje -pierścionki! — zaśmiała się pani 
Trent — któżby myślą ł w podobnej chwili o takich 
rzeczach?

A potem zwracając się cło męża dodała.
— To mnie tylko martwi, Hugonie, że miałam je 

wszystkie od ciebie, ale zdjęłam je po powrocie z po­
kładu na chwilę przed wybuchem burzy i włożyłam 
do torebki, która została w mojej kajucie.

— Nie martw się więc, Bessy! — Tre.nt zaśmiał się 
serdecznie, — szukając pasów ratunkowych zajrza­
łem do twej kajuty, zobaczyłem w niej torebkę, i za­
brałem ją z sobą. Otóż ona!

Sięgnął ręką do przemoczonej kieszeni.
— Patrz! podoibniejsza raczej do gąbki niż do to­

rebki.
P-o-calowala go, zaśmiała się i otworzyła wore­

czek.

bin, nie mogąc już sobie poradzić z j 
awanturnikami, w|padł na osobliwą 
myśl. Mianowicie puścił wśród nich 
swego psa wilka. Poszczuty pies, 
wpadłisizy pomiędzy najbardziej bi- 
jącycih się, począł ich gryźć tak sku­
tecznie, że żydzi przestraszeni i z 
krzykiem w jednej chwili opróżnili 
świątynię.

ny. Gdy dany rozczynnik wchłonie w 
siebie zapach kwiatowy, podda je się 
go działaniu wysokiej temperatury, 
wskutek czego płyn się ulatnia, pozo­
stawiając czysty •olejek kwiatowy.

Znacznie mniejsza jest rozmaitość o- 
•lejków pochodzenia zwierzęcego. Mało 
kto wie, że wieloryby, piżmowce i bobry 
dostarczają cennych składników dla naj­
bardziej poszukiwanych gatunków per­
fum. A jednak tak jest: gatunek wielo­
ryba, zwany kaszatotem, dostarcza olej­
ku ambry, który choć nie posiada wcale 
przyjemnego zapachu, używany jest dla 
wzmocnienia woni perfum; piżmowiec z 
Tybetu posiada pod brzuchem maleńki 
woreczek, w którym gromadzi się piżmo, 
będące nieodzownym składnikiem wszel­
kich wogóle perfum; z gruczołów bobra 
wydziela się t. zw. cast-oreum, używane 
narówni z ambrą do utrwalania zapa­
chów.

Tych wszystkich -olejków dostarcza 
nam natura w olbrzymich ilościach. Kto 
wie, czy trwające wciąż poszukiwania 
nie dostarczą danych, że cenne olejki 
posiadają jeszcze inne rośliny, lub zwie­
rzęta, które staną się naraz ccnnemi i po- 
szu.kiwainemi. Główny jednak wysiłek 
poszukiwań i prac doświadczalnych 
idzie obecnie w kierunku wytwarzania 
perfum sztucznych czyli syntetycznych. 
Wykryto naprzykład, że drogą syntezy 
chemicznej można otrzymać olejki zu­
pełnie takie same, jak kwiatowe, a nie­
które połączenia chemiczne pozwalają 
n>a wierne odtworzenie zapachów ró­
żnych kwiatów. Oto z przykrej w za­
pachu terpentyny, poddanej działaniu 
pewnych odczynników, można uzyskać 
zapach bzu, z kamfory można spreparo­
wać ekstrakt heljoitropu, olejek zaś me- 
liissy w połączeniu z acetonem daje za­
pach fiołków. Nawet z przetworów zwy­
kłej smoły węglowej można otrzymywać 
sztuczne olejki róży, jeśminu, kwiatu 
pomarańczowego i t. p., z których fabry­
kuje się perfumy, nie ustępujące w ni- 
czem perfumom pochodzenia roślinnego.

W dziedzinie fabrykacji perfum syn­
tetycznych otwierają się wręcz niepra-

*
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MERKUR
dywany, chodnifci. firanki, brokaty i 

kołdry.
Własna pracownia firanek i kołder 

Katowice. ul. 3 Maja 15 
Róg Stawowej. 4399
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wdo-podobne możliwości i kto wie, czy 
niedługo nie. zaniknie zupełnie produk­
cja perfum kwiatowych, a perfumy nie 
będą, produkowane jedynie drogą syn­
tetyczną.

ZATRZYMANE W ŁODZI.
Przed kilku dniami włladize sądo­

we zatrzymały szereg depesz, wysła­
nych przez sowieckie związki zawo­
dowe do komunistów w Łodzi, w któ­
rych to depeszach m. in. zawarte by­
ły*  konkretne propozycje finansowej 
pomocy w celu podsycenia w Łodzi 
akcji wywrotowej. Depesze te były 
poprosił u imponujące wymiarami, a 
koszty ich wyniosą conajmnie j kilka 
tysięcy złotych. Podobne depesze na­
dane zostały również pod adresem 
frakcji komunistycznej w Sejmie. U- 
rząd pocztowy w Moskwie wskutek 
zakwestionowania tych depesz, oka­
zuje wielkie zdenerwowanie, zapy­
tując siię o Los i przyczyny braku na 
nie odpowiedzi.

Druga w Polsce
KOBIETA - PILOTKA.

Kazimiera Musizałówna, znana dlzia 
laczka na terenie polskiego sportu 
kobiecego i na miwie dzi-eimniiikarskiej, 
kończy obecnie kur-s piloclkii, zoriga- 
n-izowany przed kilku miesiącami 
przez Akademicki Aeroklub. P. Mu­
sizałówna odbywa już loty samo­
dzielnie i w niedalekiej przyszłości 
otrzyma dyplom amatorski pilota sa­
molotowego. Jest to drugi wypadek 
tego rodzaju w Polsce.
aaMaaaassai

SIŁA PRZYZWYCZAJENIA.
Gicldziarz zachorował i leży w gorączce. 

Syn, znajdujący się przy łożu chorego, py ■ 
ta pielęgniarkę o wysokość temperatury.

— 39.9 — odpowicla pielęgniarka.
Na to słychać cichy szept chorego:
— Przy 40 musisz sprzedać, mój synu.

DOBRA RADA.
— Mam bardzo utalentowanego syna. Na 

co go wykierówać: na literata, czy na ma­
larza.

— Oczywiście na literata. Zawsze papier 
tańszy, niż płótno.

— Tak, są wszystkie — zawołała — pierścionki, 
bransoletka, którą mi dałeś, ale.. O! Hugonie!

Spojrzeli oboje na błyszczące drobiazgi które 
trzymała w ręku:

— Hugonie! Mój brylantowy diadem? Któż go 
mógł...

— Brylantowy... diadem? — rzekł Trent z niedo­
wierzaniem...

Ukradziono go przed ośmioma miesiącami, a zło­
dziej nie zostawił żadnych śladów po sobie. A teraz 
tu się znalazł! Dobry Boże! W jaki sposób?

— Bądź co bądź, — zaśmiał się kapitan. Księcia 
Jerzego — powróc-ił do was moi, państwo, wbrew te­
mu, co się dziać zwyklo na okrętach, choć robi się 
co można, aby ustrzec pasażerów przed kradzie­
żami.

Popatrzył na diadem i potrząsnął głową
— Nikt tego nie potrafi wyjaśnić. Wypadek ten 

należy uznać za jedną z tajemnic morza.
— Słusznie — rzekł Trent — ja i Bessy godzimy, 

się chętnie z tym wnioskiem. Prawda Bessy? A teraz, 
chodź kochanie do kajuty, żeby się przebrać i...

Oczywiście — rzeki kapitan — poprosimy pasaże­
rów o ubrania dla państwa. Wszystko zaraz będzie! 
Hallo! -— zawołał, zwracając się do oficera rachunko­
wego.

Z Heleny ciekły strumienie wody i drżała z zim­
na, mimo to pozwoliła wyprzedzić się Trentowi i ka­
pitanowi, a sama podeszła do Claveringa i szepnęła:

— Powiedz mi....
■— Zmień wpierw ubranie!
Za nic w święcie, póki mi nie powiesz...
— To było niesłychanie proste. Dałaś mi klucz od 

jej kajuty, otworzyłem więc drizwi, wszedłem i wło­
żyłem diadem do torebki. A zaraz potem zapomnia­
łem, że to zrobiłem...

(D. e B.J.
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Jeflno nieznaczne pmsanrçeie skali, 
i Europa gra.

Stacje, których innymi aparatami dotychczas 
nie mogliście usłyszeć, odbieracie wyraźnie 
i czysto za pomocą Telefunken 9 — tego 
arcydzieła wśród wyrobów Telefunken. Wy­
budowany w skrzynce mahoniowej — zew­
nątrz zaopatrzony w najnowsze ulepszenia, 
jak możność połączenia z gramofonem, ele­
ktryczne oświetlenie skali i inne techniczne 

uzupełnienia.
Żądajcie próbnego pokazu u sprzedawców radjosprzętu.

tele:fu1kEn
1.503 Ö

Długoletnie doświadczenie — 
najhardziej nowoczma koastraseja.

a

e 
e

Największe w Zagłębiu.

SKŁADY FUTER ®
L. GOŁDSZTEIN i N. TENENBERGÎ 

SOSNOWIEC g
5 Maja 19 (vis a vis dworca gl.)

Telefon Nr. 344,

Największe w Zagłębiu.

BĘDZIN
ul. Kołłątaja 14, I-sze p.

Telefon r 140.

POLECAJĄ: futra damskie i męskie, kołnierze, etole i t. p JT 
oraz różne skórki krajowe i zagraniczne w wielkim wyborze W 
WYKONYWAJĄ we własnych warsztatach wszelką ro- L?

botę w zakres kuśnierstwa wchodzącą 5359-y
Urzędnikom ulga w spłacie Urzędnikom ulga w spłacie.

8

Potrzebna sklepowa" Oferty^id 
„Sklepowa“ zgłaszać do Adniing 

stracji „Kurjera Zachodniego“.
_______ 6156 4

Majstra piecowego 
doświadczonego POSZUKUJE 

cementownia z piecami ' rotacyjne- 
mi. Oferty pod Majster do Admi­

nistracji Korjera. 6991-3

Itota.
1000 m kartofli białych Parna- 
zji i 600 m. marchwi pomarań­
czowej Loberychowskiej jest do 
sprzedania w m. Brzezie poczta 
Wodzisław Kielecki. Dostawa na 
tychmiasł do st Sędziszów kieł. 

6111-3

läUKMStu»

m.',   dawniej -j—>-----=
Mino-Teatr „Utaalowj“

następne

CENY PRENUMERATY:
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 

lub z przesyłką pocztową 

3 Zł. 50 cyr» 
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 Zł. 

Cena egzemplarza groszy.

Sosnowiec, Modrzejowska i7,m. Z-?] 
otrzymał na sezon jesienno zimowy wiel­
ki wybór towarów wełnianych, jedwa­
bnych i bawełnianych, jakoteż dy­
wany, firanki, kołdry, koce oraz 

pokrycia meblowe.

Sjdjslsj lilii Mń usłali iajti ii stij 
tikrtci WijSi Miki UStli Sielska. 

Dogodne warunki zapłaty.

DRZĘDKJCY
Zagłębia Dąbrowskiego 
i Górnego Śląska

OBOWĄZKIEM kgżedego z was jest 
zostać członkiem naszej spółdzielni OSTRZEŻENIE.

Chcąc nabyć proszki nsszego wy 
robu, należy przy kupnie akcentu 
wać i wyraźnie żądać oryg wal­
nych proszków z „KOGUTKIEM; 
Gąseckiego, znanych od lat trzy­
dziestu. — Zwracajcie uwagę i od 
rzucajcie UBORCZYW1Ł polecane 
naśladownictwa w podobneni Cc 

naszego opakowania.
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T O W ARY | AK:

Obuwie, manufaktura, jed­
wabie, konfekcję damską 

i męską, kapelusze, 
dywany7, meble, por­
celana fajans 

szkło, wyroby 
skórzane, ga- 
lanterjędam- 

ską i męską,su­
knie, konfekcję da­

mską, linoleum, per­
fumerię radjo sprzęt 

biżuterię, wyżymaczki, 
krawiec, pomoc dentystycz­

na i. t p.

POWODUJE. 5586

W dniu 28 bm w niedzielę o go­
dzinie 9 ej rano będzie odprawione 

nabożeństwo
w kościele parafialnym w Sosno­
wcu, z racji obchodu święta pa­
tronów Cechu Szewców św Krys­
pina i Krystjanina

Na powyższe nabożeństwo Cech 
Szewców uprasza o przybycie wszy­
stkich członków cechowych i nie 
cechowych wraz z rodź.nami.

Zbiórka w Towarzystwie Rze- 
mieślmczem w Sosnowcu, przy uli­
cy Jasnej Nr, 26 o godzinie 7,30 rano 

6197

POTRZEBNY

i

potrzebna sita biurowa xe znajomi 
* ścią buchalterii I pisania na ma, 
siynle ewentualnie na godziny popo. 
łudnlowe. Oferty HlawsSi pod „500“ 

6201 '

GIEŁDA PRACY.
Wolne miejsca na dzień 27 Dai. 

dsiernika. Kandydatów do Policji 
Państwowe! na wyiaad 50 majstrów 
hutniczych wraz z pomocnikami i bań- 
karzami do huty szklanej na wyjazd 
8. majstrów hutniczych na butelki w 
miejscu 5, bańkarzy na butelki 6. o- 
brabiawy na butelki 3, blacharz, 
względnie pomocnik blacharski i, mUl 
zarzy wykwalifikowanych 37, robotni- 
ków do pomocy murarzy (mężczyzn i 
kob et) 10, furmanów samotnych 2, 
Agentów na portrety 8, robotników 
niewykwalifikowanych 3, robotników 
od 48 do 24 lat samotnych na wy. 
jz»a do kopalń 4>', sluiby domowej 
kobiet 10, kucharek na wyjazd 2.

W ubiegłym -dniu zakłady pfąA 
zgłosiły JÓ2 wolnych miejsc. PUB? 
skierował do pracy 47 osób.

Różne» I
Nr 2631
Qą:i Duchowny Kielecki. W spra- 
C# wie separacji józefa I Marianny ze 
Szlęirów małżonków Lejman z po- 
wóittwa żony ninfejszem wzywa mę­
ża Józefa Lejmana z niewiadomego 
m e|Sca pobytu,-aby w dniu 10 listo­
pada 1928 roku stawił się w Kiel­
cach w Kóusystorzu (pałac Biskupi) 
na posiedzenie sądowe pod karaim 
w razie niestawiennictwa przez pra­
wo prsewidzlaneml. Posew ostate­
czny. Kielce dnia 8 października 
1928 roku Oficjał Ks, B. Czerkie- 
wica. Notsrjusz XI. Pycia.

Lokale.

MONTER 
obeznany z urządzeniami ni­
skiego i wysokiego napięcia.

Zgłoszenia z odpisami świadectw 
należy kierować pot adresem Ele­
ktrownia Okręgowa w Zagł. Dąbr. 
Sp. Akc, Sosnowiec, ul Sienkiewi­
cza Nr. 9: 6196-2

Mit!
v „Szwajcarskie Gć- 
M szkle Zioła*'z  mar 

hą „K o g u t“ są 
stosowane przy 
chorobach żołądka, 
kiszek, obstruk­

cji, kattiięnlacli żółciowych. — 
„Szwajcarskie Gorzkie Zioła" z 
naturalnym łagodnym środ­
kiem przeczyszczającym, ułat­
wiającym funkcje organów tra­
wienia, działającym przeciwko 
otyłości. Sprzedają apteki i 

składy apteczne.

| Brote ogłoszenia.

Kupno i sprzedaż.

pokój z kuchnią lub dwa pokoje i 
4 kuchnią poszukuje dwóch kawa­
lerów. Oferty pisemnie lub telefoni­
cznie, do apteki Kasy Chorych ulica 
3 Maja 14 w Dąbrowie. Prowizor F, 
Cyrai. 6174-3
EJotriabny pokój z piecem Kachea- 
* nyin, Adres poda Kurjer Zachodni 

__  6169-2
Mieszkanie do wynajęcia pokój z 

kuchnią. Milowice, Saturnowska 
23, teJef. 2-87 Gliński. 6163-3

FYo sprzedania Ford w dobrym sta- 
nie, Sosnowiec, 1-go Maja 21 u 

portjera^ 6147-3

Używane polskie znaczki pocztowe 
kupuje Polonia, Hale Rozwoju.

ża 100 sztuk płaci 10 groszy, 6202-2

Posady i prace.

JZueharka potrzebna od zaraz, Ka- 
syno podoficerskie 23 pap. Zgło­

szenia koszary Będzin, 6180-3

^«tibiono 2 weksle po 100 złotych 
wystawione przez Teofila Kaspe- 

rowicza, bezterminowe, które unie­
ważniam. Teofil Kasperowlcz 6176-2 

fThuch Stanisław zgubił książkę woj- 
skową między Racławicami a 

Miechowem wydaną przez PKU. Mie­
chów, którą unieważniam. 6175-3 
Iózef Koss zgubit poswolenfe na 

broń długą i krótką jak również 
kartę łowiecką 6151-3
Mowicii Jan zgubił książśę wojsko- 

wą wydaną przez P. K. U. Sos­
nowiec. 6149-3
jgnacy Kucharski zgubił książkę woj 
“ skową wydaną & p. saperów Kra­
ków. 6145-3,

Eljasz Kajzttr »gubił dowód osobi­
sty i kslążtę wojskową wydany 

przez PKU. Sosnowiec. 6198-2^_ 
Gawroński Władysław zgubił ksią­

żeczkę ^tasy Chorych, wydaną 
ptz.e» T. A. '„Zawiercie". 6201,
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Przed tekstom (Pierwsza strona) za wiersz mm l-łamowy układ 4-szpaltowy 60 gr. 

W tekście............................................... , , . „ ,

W tekście, w kronice ...... , . . ,

Za tekstem ......... . . 5 „

Nekrologi do 200 wierszy 50$ taniej.
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 25 gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 zł.

»

45 .

60 »

25 .

Ł O S Z E Ń:
Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłusty»1 

drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe, 

Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25% droższe.
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 

administracja nie odpowiada.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogl<>‘ 

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

^^ClTBrfcTia?7lO..ir- » A: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64.
AlDMINSSTRACjA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73.

Filje i agentury własne: Będzin, tetaskiego 7.
Redaktor: TADEUSZ O P IO Ł À

Dąbrowa, Sobieskiego 8, łeief. 1-25. Zawiercie, 3-go Maja 27. Grodziec, Będzińska.
Druk. „Kurjera Zachodniego“ w So-nowcu. Dęblińska 1. Wydawcy: „SP. Akc. ,KURJER ZACRS^1*0
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